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Kontynent 


WYDAWCA: RADA NACZELNA P. P.S, 


australijski 


w zasięgu japońskich bombowców 


7 Sidney donoszą: Poważne za- 
niepokojenie wywcłala tu wiedo- 
mość o uruchomienin przez rząd 
japoński stałej komunikacji lot- 
niczej pomiędzy Tokio a wyspa- 
mi Palen na wschód ad archipe- 
lagu Filipnńekiego. W ten sposób 
Kontynent anatralijski araz Nawa 
Gwinea byłyby w zasięgu japoń- 
skich samolotów bombowych. Wy- 
spy Palau leżę w adległości 2.400 
km. od wybrzeży auatralijskich. 

W związku z tym w kołach woj- 
skowych omawiana jest sprawa 
szybkiej rozbudowy fortyfikacji 
nadbrzeżnych północnej Australii 
i w Nowej Gwinei. 
KONCENTRACJA FLOTY JAPOŃ- 

SKIEJ w POBLIŻU INDUCHIN. 


W ostatnich dniach zauważono 
koncentrację floty japońskiej w re 
jonie Pokhoi, w pobliżu granicy 
francuskich Indochin- 


NA FRONCIE 
POD KANTONEM. 


Według Informacji chińskich w 
sytuacji okoła Kanionu nie nastą- 
piły poważniejsze zmiany. Chin- 
€życy oloczyl; załogę japońską w 
m. Tsen-Czeng i udaremniają do- 
tychczas wszysikie wysilki Ja. 
pończyków przyjścia z pomocą od: 
tiętej załodze. 


(EREŃANE  W ZEZE ZZZZY 
E] 
„Dyscyplina pracy 


WOJNA DROGO KOSZTUJE- 

Budżet japoński na rok +939- 
1940, opracowany przez ministe- 
rium finansów, sięga sumy 
3.694.666 976 yen. W porównaniu 


wzrost o 180.145.561 yen. 


Sobota 31 Grudnia 1938 r. 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


Amerykańskie eskadry krążowników 


Amerykański departament mary, Podróż będze zakańczona w koń- 
*narkł zawiadamia, iż wkrótce z0. | cu maja. Trzy krążowniki, które 
„stanie wysłana eskadra krążowni: | wezmą udział w tej manifestacji 
ków amerykańskich, która odhę- | przyiączą się da niej po zakończe- 
Idzłe podróż wzdłuż wybrzeży pa- niu manewrów floty amerykań- 


z budżetem na rak obecny nastąpił | fudniowej Ameryki. Będzie to ma- | skiej na Oceanie Atlantyckim, 


nifestacja „dobrego sąsiedztwa" 


glęrznie 24. 2.90, ma prowiacji miesięcznie zł, 2.36, ragranieą et. 
mekralagi de 69 mm gr. 20, puzzłej 60 mm. gr 39, 
le] Ukłed ogłoszeń fekstowych | rwyczajnych 4-cle szpaliowy. Za treść ugłoszeń Redakcja m 
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Burze i śnieżyce 


Kałastrofalne mrozy na św.ecie 


GWAŁTOWNE ZAMIECIE ŚNIEŻNE 
W KANADZIE. 

W całej Kanadzie 

dni niezwykle gwsłtowne 

śmieżne. Od wieln lat nie notowano lsk 


znacznych opadów śnieżnych oraz lak |5 


surowej zimy, jek w roku bieżęcym. 
Największe śniegi spadły w prowin- 
;.——— 


Wojskowe zarządzenia zipodiagawize Fran ji s 
Paryż nie życzy sobie 
interwencji Chamberlaina w Rzymie 


Prasa ungielska omawia z Oży 
wieniem rozwój stosunków włos- 
ko - francuskich. Dzienniki %%- 
meszczają na widocznym miejscu 
wiadomości a koncentracji wojsk 
wioskich na granicy Somali francu 
skiej oraz o wojskowych zarządze 
niach zapobiegawczych, podjętych 
przez Francję. 

Dziemiki wyrażają naogół prze 
śwladczćnie, że Chamberlain pod- 
czas swej wizyty w Rzymie nie wy 
stapi oficjalnie w charakterze po- 
średnika w sporze wlosko - fran- 


Sowieckim 


być w Paryżu rozmowę z mini- 
strami francuskimi, znany publicy 
sta q członek Izby Gmin Vernon 
cją a Włochami. Bartlelt pisze na lamach „Newa 
Pomimo, że z francuskiej strony | Chronicle , że spotkanie piemie- 
urzędowej zaprzeczają pogioskom |rów Chamberlaina i Daladiera w 
jakoby ministrowie  ang'escy | Paryżu jest przewidywane. 
przed podróżą rzymską mieliby od-! Korespondent dypiomatyczny 


Walki na froncie 


r =. 


cuskim, gdyż Francja sobie tega 
nie życzy. Naogół cz enn ki sądzą, 
że nie grozi wojna pomiędzy Fran 


„Daiły Telegraph" zaznacza, że 
charge d'aliaires francuski Cambon 
wręczył we środę odpls foty fan- 
cusxiej do rządu wiosk.ego w spra 
wie Tunisu j oświadczył, że rząd 
francusku nie może upoważnić mi- 
nistrów angielskich do prowadze- 
mia w Rzymie jakichkolwiek roz- 
mów w imienin Francji, 

Również korespondent „Daly 
Herald" dowiaduje się, że Rząd 
irancuski zawiadomił ambasadora 
angielskiego sir Ericka Phipsa, że 
wszelka interwencja ang:elska „w 
Rzynte jest niepożądana, 


cjach: Alberta, Ontario i Saskstchewan, 
W miejscowości Baillcfcrd w prew. 


prowincji Alber- 
iżej Zaspy 
śnieżne w niektórych punktach #raju 
wynoszą kilka metrów wysokości. Ko- 
munikscja w wielu okregech zastała 
całkowicie przerwana. W porach na 
wschodnim wybrzeżu ruch akrętów me 
stał calkowicie. 


FALA MROZÓW WYWOFAŁA 
SZEREG KATASTROF 
W AMERYCZ. 

Fa'a wlelkich mrozów, które nawie- 
dziły Stany Zjednaczane po źwięlach 
Bożego Narodzenia, sp'wočowniy sze- 
reg kotasirof, a m. in. dwa wielkie po- 
Żary w Sargo w stanie Påłnocna Dzko. 
1a orsa International Falls w stania 
Minnesota. W miejscowości Barga splo. 
nat blok, zawierający 15 domów mierze 
kalnych oraz 10 sklepów. Pażer był spo- 
wodowany przez zbytnie ogrzanie pie- 
ców. W Imernat'onal Falls epłanęł= noe 
wowybudowane domy, a m. in. dwa hos 
tele, Pożar wybuchnął w godzinach noc 
nych, s mieszkańcy domów musleli w 
bieliźnie uciekać na ulicę, pomimo sil- 
nych mrozów. 


GWAŁTOWNE ŚNIEGI 
W SUDETACH. 

Z Eger denoszą. że w okręgach wne 
deckich spadły niezwykle gwałtowna 
śniegi. W większych miastach, jak Rei- 
chenberg, Troppau, Karlsbad i Eger zoe 
staly uruchomione specjalne ekipy ma- 
tawnieze, Na szosie Karlbad—Eger o- 
raz Karsbod — Marienbad 7 samucha- 
dów uiknęło w raspsch śnieżnych, któż 
re wynoszą okoła 2 mir. wysokości. 


Agencja Tass donosi o decyzji wet w ciągu wszystkich izin, w 
Rady Komisarzy Ludowych ZSSR, stalonych nr EA 
mającej na celu „reglamenłację dy , pracujący tylko 4 lub 5 godzin, a 
scypliny pracy”, zmianę ubezpie- nic nie robiący w cągu pozosta- 
ezeń państwowych | walkę z nadu- lych 2 czy 3 godzin dnia pracy, W 
Życiami w tej dziedzinie, Ohak rū- przyszłości przepisy, dotyczące go 
botników uczciwych 1 świadomych ' dzin pracy, mają być surowo prze 
brzmi uchwala rady komisarzy — ' strzegane, W razie wykroczeń — 


Karty żywnościowe w Niemczech 


Przed świętami został zamiesz- | który uzasadnia celowość wprową 
czony w wydawnictwie niemieckie | dzenia kart żywnościowych w 
go sziabu generalnego „Militirw.s| „Trzeciej“ Rzeszy, 
senschaituche Rundschau“ artykuł, 


istnieją ludzie, obchodzący prawa 
1 przepisy pracy, nie pracujący na- ' 


mają być stosowane sankcje. 
(PAT.). 


Na wypadek wojny 


urzędy zaopatrzenia w Szwajcarii 


Z Berna donoszą: Departament 
gospodarki narodowej wprowa- 
dził nowy statut organizacyjny. 
Statut ten przewiduje utworzenie 
irzech wydziałów na wypadek woj 
ny. Są to wydzialy: aprowizacji 
podczas wojny, przemysłu wajen- 
mego, oraz transportów wojennych 
Sekretariat departameniu gospo- 
darki narodowej zostznie na wy- 
padek wojny przekształcony na 


Plany niemiec 


sekretariat generalny, a wydzial 
handlowy przejmie specjaine za- 
dania, zaś urząd związkowy ubez- 
pieczeń społecznych stanie się u- 
rzędem zaopatrzenia wojennego. 
Zostemie również utworzona spe- 
cjalna komisja, zlożona z przedsta 
wicięli poszczególnych  resoriów, 
celem zapewnienia wspólpracy po 
między wszystkimi urzędami gos- 
podarczymi na wypadek wojny. 


kiej ekspansji 


Sekretarz stanu w Minislerium 
Gospodarki Rzeszy, Brinkmann, 
podkreśla w artykule, zamieszczo- 
nym w. ostatnim numerze biulety- 
nu gospodarczego Berlińskiej lz- 
by Handlowej — zamiar Rzeszy 
€nergicznego kontynuowania poli- 
tyki ekspansji gospodarczej w po- 
łudniowo - wschodniej Europie 
Niemcy mają — według autora — 
uczynić wszystkie wysilki, aby o- 
żywić wymianę gospodarczą mię- 


dzy obu obszarami. Niemcy w 
dalszym ciągu będą przyznawały 
państwom południowo =- wschod- 
niej Europy preferencyjne stawki 
celne dla ich eksportu rolnego, i 
w dalszym ciągu będą płacily wyż 
sze ceny za artykuły z południe- 
wo - wschodniej Europy. Rzesza 
jest zdecydowana współpracować 
aktywnie w uprzemysłowieniu po-| 
iudniowo - wschodniej Europy. 


ZBURZONY PRZEZ BOMBY FASZYSTOWSKIE DOM W BARCE. 
ŁONIE. 


Główna kwatera wojsk gen. Franca komunikuje, iż ofensywa 
na froncie katalońskim rozw ja się w dalszym ciągu pomyślnie. 
Zajęto ostatecznie wyniosłości Sierra Aubac oraz zdobyta po- 
ważne pozycje w górach S.erra Macią de Portag na okolicznych 
zboczach. 

W centrum na odc'nku Lernda-Bałaguer natarcie wojsk gen. 
Franco napotyka na dość poważny opór wojsk republikańskich, 
które zajmują mocno fortyfikowane pozycje. Linia frontu prze- 
biega na wschód od przedmieścią Leridy. Dowództwa wojsk 
gen. Franco zamierza atakiem frontowym zmusić oddziały repu- 
blłkańskie do wycofania się. 

Wejskami republikańskimi na tym froncie dowodzi w dalszym 
ciągu gen. Rojo. 

« Zaznaczamy, że wszystkie wiadomości z frontu pochodzą ze 
źródeł faszystowskich, Agencje bówiem nie notują komunika- 
tów wojsk republikańskich. 


Niemcy nie dostaną bawełny 


Sze! Rządu eglpskiezo. premier 5ian |sklej. Wedłag przewidywań aferta nie- 
mad Pasza, podczas swego pobyln w ŚL | miecka zoslania odrzucona, ponieważ 
Moritz przyjął delegację przemysłow. |armia egipska w my traktata sojnszni- 
ców niemieckich, którzy złożyli ofertę |czega angielskacgipikiego musi być u- 
rządowi egipskiemu dostarczenia armet | zhrojona w laką sumą broń, jak armia 
oraz innej broni w zamian za 150.000 | brytyjska. Dlatego też mimo koniecznej 
bali bawełny. polrzehy przyśpieszenia zbrojeń egip 

Fabryki angielskie nie są w stanie po- | skich, na czym również i Anglii zale- 
dolać zamówieniom egip: panie. | ży, Niemey buvelny nie otrzymają w 
web pracują wyłącznie dla armii brytyj- | drodze wymiennej za broń. 


Silne mrozy, panująca w Rumunii 
śclągnęły zgiodniaje stada wlików 
ku oaledlom ludzkim. We wsl Bru- 
atan! wieśniacy stoczyli prawdziwą 
walkę ze stadem zgłodniałych wil. 
ków, które wdurły slę da wsi. Czte- 
rech wieśniaków adninsło bardzo po- 
ważne rany. Winścianie zabili nkolo 
20 wilków. 

PORWANY PRZEZ ARABÓW 

ODNALAZŁ SIĘ 

Dyrektor baukn ottoraańskiego, le 
Bouvier, nlelawna porwany przez 
Arabów, telfonowal z Jerycho do 
Jerozlimy, iż obecnie znajduje się 
pod opleką władz wajskowych, zupeł 
nle zdrowy. 

W CZYICH RĘKACH SĄ AKCJE 
KANAŁU SUESKIEGO? 

Z ogólnej ilości 800.000 akcji to- 
warzystwa kanalu Sueskiego, 
450.000 znajduje się w wolnym obro 
cie, prawie calkowicie w rękach fran 
cuskich, Włochy posiadają tylko 
2.719 sztuk tych akcji. Wreszcie 
rząd angielski dysponuje 177.000 
sztuk, adkupionych w swoim czasie 
od Khediva egipskiego przez Disrae- 
liego. 

Jak wiadomo, kanał Sueski przej- 
dzie, w myśl statutu, na własność 
Egiptu w roku 1868, a więc za 30 
lat 


10 MILIONÓW BEZROBOTNYCH 
W AMERYCE 
Liczba bezrobotnych w SŁ Z; 
dnoczonych wynosiła w dniu 


Świat w zdarzeniach 


WILKI NAPADAJĄ NA LUDZI | rzędowych 9.211.000 w porówna 


nii z 9.085.000 w dniu 31 paździer 
nika r b i 7.751.000 w dniu 30 iie 
stopada ub r. Liczba bezrobot- 
nych wzrosla w przeciągu jednego 
roku o 1.460.000. 


NIEMIECKA PRASA 
EMIGRACYJNA ZAKAZANA 
Ww CZECHOSŁOWCJI 


„Prager Zeiiungsdienst", reda- 
gowana przez hitlerowców dono- 
si, że niemiecka prasa emigracyjna 
zostanie pozbawiona debitu w Cze 
chosłowacji, ponieważ swoimi wia 
domościami o sprawach wewnętrz 
nych „Trzeciej“ Rzeszy utrudnia 
dobre stosunki między Czechosto- 
wacją a Niemcami. 

SPADEK OBROTÓW HANDLU 

ŚWIATOWEGO 

Na podstawie danych atutystycz= 
nych daje się stwierdzić ogólny sp3- 
dek obrotów éwłatowych w okrema 
pierwszych ;0.ciu mieisęcy r. b. w 
porównaniu z analogicznym okresem 
r. ub. I tak, ogólny obrót światowy 
wyniósł we wspomnianym okresie 
r. ub, 24.8804 miln. dol. w ziona 
podczas gdy w pierwszych 10-cu 
miesiącach r. b. zaledwie 21.7520 
miln. dol w złocie. Tak więc obrozy 
Susie ady « sdai 11 pt 
rożek oorte wyskiał sh 13 „ow. 


listopada b. r. wedlug statystyk U- spadek eksportu zaś -— ok. 14 proc, 


Laniepokojenie opinii publicznej Franc 


sytuacją na wybrzeżu Morza Czerwonego 


PARYŻ (PAT). Francuskie 
czynniki rządowe starają się wy- 
wrzeć wpływ na opinię, by za- 
chowywała zimną krew w obec na 
prężenia między Paryżem a Rzy- 
mem, 2 przede wszysikim starają 
się wywrzeć nacisk na prasę, by 
powstrzymała się od podawania 
alurmujących informacji. 

„Petit Parisien“ przyznaje, że 
posterunki włoskie posunęły się 
ostatnia poza linię demarkacyj- 
mą, wytykającą granicę między 
posiadłościami francuskimi i włos 
kimi, lecz zaznacza, że granice te 
właściwie nigdy nie były dokład. 
mie zdefiniowane i dlatego Rząd 
francuski postanowił wysłać abec- 
nie da Somali specjalną misję 
geograficzną, celem dokładnego 
uatalenia tych granie. 

Jednakże należy zaznaczyć, iż 
zaprzeczenia urzędowe co da sy- 
tnacji w Somalii francuskiej, jak 
również cała kampania prasy. 
zbliżonej do Quai d'Orsay, prze- 
eiwko powadzi fałszywych pogło- 
sek nie zdołała rozproszyć zanie. 
pokojenia epinii publicznej ca 
do sytuacji na wybrzeżu Morza 
Czerwonego, zwłaszcza, że agencja 
Havasa podaje w dalszym ciągu 
informacje o wzmocnieniu zało- 
gi wojskowej w Dźihutti. 

Nastroje kół, zbliżonych da 
Quai d'Orsay, o ile chodzi o dal- 
szy rozwój stosunków francusko- 
włoskich, ujmuje „Excelsior“ dość 
optymistycznie, Czyż w istocie rze. 
czy — zapytuje 


istnieją jakieś obiektywne dane, 
które mogłyby  ueprawiedkiwić 
niepakój co do dalszego rozwoju 
stosunków między Paryżem a Rzy 
mem? Rząd francoski zajął zde- 
rydowane stanowisko, iż nie zga- 
dzi się na żadne ustępstwa tery- 
rorialne. Z drugiej strony Niem- 
cy uznały, że nie mają żadnych 
roszczeń  terytarialuych wobec 
Francji. Wobec tej sytuacji było- 
by naprawdę pazadoksalnym przy 
puszezać, by rewindykacje włos- 
kie mogły się zamienić w jakiź 
ogólno-europejski konflikt. 

Jednak optymizm Quai d'Orsay 
co do neutralnego stanowiska Nie. 
miec nie jest zgoła podzielany 
przez całą prasę francuską. 

„Figaro“ donosi np. z Londynu. 
iż angielskie koła polityczne sa 
zdania, iż Trzecia Rzesza poprze 
w całości aspiracje włoskie ma 
Morzn Śródziemnym i w Somalii 
i że w konsekwencji wizyta m 
szałka Goeringa w Rzymie hędzie 
miała na celu uzgodnienie wla- 
Šse dalszej, wspólnej już taktyki 
niemiecko-włosknej, 

O GRANICĘ MIĘDZY SOMALI 

I ABISYNIĄ 


PARYŻ (ATE). Na Quai d'Or- 
say informują, że da Somalii fran 
cuskiej uda się w najbliższych 
dnisch ekspedycja rzeczoznaw- 
+0w francuskich w celu wytycze- 
nia granicy pomiędzy Somali + 
Abisynią. Granica la jest obecnie 


„Excelsior“ — | bardzo niedokładnie okteślona, 


ŁONDYN (ATE). — Złożona w 
ub. piątek w pałacu buckingham- 
skim przez delegację bezrobotnych 
anglelskich petycja ż żądaniem 
podwyższenia wsparć socjalnych 
na okres zimowy, zostałą skiero- 


Meksyk upaństwawia 


kopalnie nafiy 
MEXICO CITY (PAT). Izba 


Deputowenych wprowadziła w 
kanstytucji meksykańskiej zmia- 
nę, na zasadzie której koncesje 
na eksploatowanie terenów nafto- 
wych i węglowych nie hędą odtąd 
udzielane towarzystwom prywal- 
nym, lecz wykorzystywane bez- 
pośrednio przey Rząd, 


Premier Spaak 
w Paryżu 


PARYŻ (PAT). — W środę po 
poludniu przybył do Paryża pre- 
mier belgijski Spaak. Pobyt jego 
w Paryżu ma charakter prywalny. 


Dqon senatora doli 


podczas przemówienia 


BRUKSELA, (ATE). Senator Ro 
dlus, członek partii reksistów zem 
dlał nagle podczas 
przemówienia w senacie, Pomimo 
natychmiastowej pomocy lekar- 
skiej, senator Rodius zmarł nie od 


wygłaszania | 


zyskawszy przytomności, Posie- 


dzenie senatu zostało zawieszone. | 


wana przez przebywającego © 
zamku Sandringham króla Jerzega 
do dalszego urzędowania, w zakre 
się kompetencj, odpowiedniego re 
sortu ministerialnego. 

Jak słychać, organizacja bezro- 
botnych angielskich zamierza o- 
becnie wystąpić do ministra pracy 
Brown'a ze ściśle sformiłowanymi 
żądaniami w tej sprawie. 


> 
dyp:.omaiyczną 


LONDYN (PAT). — Przybył do 
Londynu Brytyjski charge dafia- 
m w St. Jean de Luz, celem o- 
mówienia z władzami brytyjskimi 
incydentu z angielską walizą dy- 
plomatyczną na granicy irancuska- 
hiszpańskiej. 


Bzityk zamarza 


RYGA, (PAT). Ostre mrozy spa 
wodowały, że zaloka ryska w 
znacznej części pokryła się lodem, | 
klóry uniemożliwia mniejszym 
stalkom przedostanie się do por- 
tu ryskiego. Największy łotewski 
łamacz lodów „Waldemar* wypły 


a to n tego względu, łe opiera się 
ona na mapach r. 1887. Jak wia- 
domo, na terytorinin, które Fran- 
cja uważa za swoje, Włosi zainsla- 
łowsli w ciągu ostatnich 2 tygo- 
dni posterunki wojskowe. 


Zerwanie godla 1 mat konsulatu polskiego 


w Morawskiej Ostrawie 
Protest posła Rzpiitej Polskiej 


PRAGA, (PAT). W związku z 
zerwaniem przez nieznanych spraw 
ców godła państwowego z gma- 
cha konsulatu Rzpiliej w Moraw- 
skiej Osiraw'e, poseł R. P. w Pra 


c Odpowied Frandi -Wion — 


zakomunikowano Anglii 


LONDYN (PAT.. — Tekst noty francuskiej, będącej odpo- 
wiedzią na zawiadomienie Włoch w sprawie wymówienia ukła- 
dn Laval-Muasolini, został zako munikowany Foreign Ofiice, aby 
mogli z nim zapoznać się przed wyjazdem do Rzymu Chamber- 
lain i Halifax, 


Czego żądać ma Mussolini 


LONDYN, (PAF). Wieczorna gu tyjskiega planu wycenfania ahcych 
mia każykóa „Ka wyw (Awa | nddzialów E Hiszpanii. 
przewidywania na temat rozmów| „Star“ twierdzi, że premier bry- 
rzymskich. Dziennik przypuszcza, | yjski pragnie przyczynić się do 
że Musolini wysunie wobec premie- | zawarcia układu między Rzymem 
ra Chamberlaina następujące będe |; Paryżem na wzór paktu angiel- 
jma: W) rewizja obecnych posiano. | sko - włoskiega, ale jednocześnie 
wleń, dotyczących kontroll kanalu | musi poprzeć odmowę Francji w 
|Suezklego w senele przystosowania |sprawie jakichkolwiek ustępstw 
lich da żądań wloskich, posladania terylorialnych na rzecz Włoch, czy 
| przedstawicieli w radzie nadzarczej, | to na Morzn Śródziemnym, czy też 
12) ustępstwa za utrony Francji me |we Wach, Afryce. Zadanie Cham- 
| rzecz włoskich żądań  półantanomii | herlina w Rzymie polegać będzie, 
w Tunisie, 3) dokonanie zmian w ad | zdaniem dziennika na znalezienin 
mainiatracji kolei w Dzinuttl, 4) æ | pomostu ponad przepaść, dzielącą 
dzlelenie praw stromy walczącej gen. | Francję od Włoch. 

Franca przed wejściem w życie bry 


francja Wamatnia swe pariżony 


PARYŻ, (PTA). Agencja Hava-i wania na te dwa statki batalionu 
aa komunikuje: Odplynięcie pa. | strzelców scnegalskich, który uda 
rowców „Sphinx“ j „Chanłilly” z) je się da Somalli iraacuskiej, ce- 
Marsylii zostało odłożone o 48 gallem wzomnienia tamtejszych gar- 
dzin, celem umożliwienia załado- | nizonów- 


Rokowania japońsko-towiorkie: 


bedą prowadzone nadal 


TOKIO (PAT). Agencja Domei donosi, że dn. 26 b. m. am- 
hasador Japonii w Moskwie Toge odbył rozmowę z komisa- 
rzem Litwinowem, podczas której postanowiono konty- 
auować rokowania w sprawie konwencji o rybołówstwie. Am- 
hazador Japonii nelegal na jak najszybsze przyjazne za- 
łatwienie tej sprawy, wyrażając przekonanie, iż Związek So- 
wiecki zgadnie z zobowiązaniami, poczynienymi przez ko- 
miearza Litwinowa w czasie poprzednich rozmów, nie wpro- 
wadzi w okresie rokowań żadnych zarządzeń, oznaczających 
| zmiany w dotychczasowym stanie rzeczy. 
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Marsz. Czang-Kai- Szek 


odrzuca propozyće japońskie 


CZUNKG-KING (PAT). Marsz, jra ks, Konoye, wskazując m. in., 


nął na pełne marze, celem udzie- 
lenia pomocy kilku uwięzionym w 


Czung-Kai-Szek zajął negatywne |iż propozycje japońskie są nie- 
aranawiika wobec waraaków. gat) aranne e KEANE oczy 


lodach okrętom | przebicia kanału | koju, zawartych w ostatnim o-|oraz paklem Ligi Narodów. 


do portu. 

Z Helsinek donoszą, że lód w za 
toce fińskiej tak dalece utrudnia 
żeglugę, iż najprawdopodobniej # 
dniem 31 grudnia komunikacja a- 
krętowa między Helsingforsem 3 
Tallinem oraz połączenie z Lenin 
gradem zastanie zawieszone sż 
du odwolania 


| RE Z EJ 


(gólie urzędowe 


Hyniki wyborów 


de samorządu Warszawy 


PAT. komunikuje: W środę głó- 
wna komisja wyborcza ogłosda u- 
rzędowy wynik wyborów do rady 
miejskiej m. st. Warszawy, które 
odbyły się w dn. 18 grudnia. Wy- 
niki wyborów są nasiępujące: 

OZN. — 40 mandatów, 

PPS, — 27 mandatów, 


Stronnictwo Narodowe 8 
mandatów, 

Obóz Narodowo-Radykalny — 5 
mandatów, 

Żydzi — 20 mandatów (w tym 
16 Bund — przyp. Red.]. 


Do dnia 4 stycznia 1939 r, włącz 


nie można będzie skladać prote- | grobach rodzinnych na 


4 sty. 


świadczenin japońskiego premie- 


dze, dokonał dnia 27 b. m. w Cze 
chosiowackim ministerstwie pr. 
zagranicznych demarche, żądając 
przeprowadzenia surowego śledz- 
twa i ukarania winnych Oraz u- 
dzielenia satysiakcji. 

Na skutek tej interwencji, dyrek 


lajt ma pograniczu 


tor policji w Mroawskię] Ostrawie 
stawił się osobiście z przeprosze- 
niem w konsulacie R. P. w Moraw 
skiej Ostrawie. 

śledztwo prowadzone przez wia 
dze czeskie iest w toku. 


polsko-cechosiowa chin 


3 poiskich strażników rannych 


CIESZYN (ATE). — W pobliżu | rzucono również granaty, w wyni- 


Rychwałdu, w pow. frysztackim, 
w dniu 27 b-m. polskie placówki 
graniczne zosiały ostrzelane ze 
strony czeskiej z karabinów, przy 
czym w kierunku tych placówek 


Obecny skład 


ku czego zostało rannych 3-ch pol 
skich strażników. Dochodzenie 
wykazało, że napadu na polski po 
sterunek dokonano z terylorium 
czecho-słowackiego. 


izby poselskiej 


w (Czechosiowacji 


PRAGA, [PAT). Skład czecha- 
słowackiej izby poselskiej pa pa- 
zbawieniu mandatów przedstawi- 
cieli rozwiązanej partii komunisty 
cznej jest następujący: partia jed 
ności narodowej — 110, narodo- 


wa partła pracy — 38, klub sto- 
wackl — 35, klub Niemców naro- 
dowo - „socjalistycznych“ — $, 
klub Niemców socjal - demokra- 
tycznych — 4. Poza klubami pe- 
zostaje 11 posłów. 


HAMBURG (PAT). Niemiec- 
kie Biuro Informacyjne komuni- 
kuje, że na podstawie art. | roz- 
porządzenia prezydenta Rzeczy 
o achronie narodu i państwa z dn. 
28 lutego 1933 r. rozwiązano lo- 
warzystwa biblijne w Hambnrgu. 


Trzesięnie ziemi, które częścio- 
wo zniszczylo wioskę grecką Ku- 
manana spowodowało śmierć 20 
osób. (ATE). 

Greckie poselstwo rumuńskie za 
stało podniesłone da rang! amba- 
sady. (ATE). 

— Z Pragi PAT donosi; Prezydent 
Repuh'iki dr. Hacha przyjął na andien- 
cji w Tatrzańskiej Łomnicy sekretarza 
Związku Nlemeów ma Słowacji posła 
Karmazyna. 

— W centralnych i półnacnych pro- 


wincjach Włoch panaje nadal mrożna 
pogoda. W Mediolanie temperatnra spa- 


Siedziba towarzystwa mieściła się 
przy Humbold Strasse 108. Na 
czele towarzystwa ałał Alfona von 
Duhn. Wszelka działalność wspom 
nianej organizacji, która m. in. 
opiekowała się chorymi, została 
zakazana. 


drutów $ 
telegraficznyh Í 


dła w irode do —I1 C. w 
ej! —12 Ca w Boloni —15 Ë. 

— Biuletyn włoskiego dwcru króla 
skiego donosi, że ślub córki króla w! 
kiego księżniczki Marii 1 księciena 
wikiem de Bourbon Perma wyznaczony 
zastał na 15 stycznla 1939 r. 

— Szwajcarska Rada Związkowa m- 
żądsła od izb uchwslenia nowega kre- 
drin w wysokości 350 milionów fraw 
ków rewajcarikich na ealo wemecnie- 
nla obrony narodowej. Dla pokrycia 
tych wydatków utworzony zomanie praw 


dopodabnie nowy podatek. 


Orzeczenie komisji roziemczej 


WARSZAWA (PAT). Powo- 
lane przez p. Ministra Opieki 
Społecznej dwie nadzwyczajne ko- 
misje rozjemcze dla rolnictwa, wy 
dały orzeczenia, ustalające na o- 
kres 1938/39 warunki pracy i pła- 
cy robotników rolnych w Poznań- 
skim i na Pomorzu oraz w 5 wo- 
jewódziwach centralnych. Oha o- 
rzeczenia utrzymały bez zmian 
dotychczasowe warunki pracy 
normy wynagrodzeń wszystkich 
kalegoryj robotników rolnych. 

Orzeczenie komieji dla woje- 
wództw Pomorskiego i Poznań- 


Konferencja w sprawie Palestyny 


odbedzie się w końcu stycznia 


legacji arabskiej zostały w rzeczy 
wistości już ukończone, Lista de- 
legacji będzie prawdopodobnie ©- 
głoszona w początkach stycznia 
Delegacja ta będzie liczyła rzeka” 


Ukan zbicrówy W 


LONDYN (PAT). — W kołach 
politycznych panuje przekonanie, 
iż konferencja w sprawie Palesty- 
ny rozpocznie swe prace w Lon- 
dynie w trzecim tygodniu slycznia. 
Rozmowy, jakie przed świętami lo 
czyły się pomiędzy władzami bry- 
tyjskimi a naczelną radą arabską 
w jerozalimię na temat składu de 
(E=<stakyy "FZZ ' 

440a KATOWICE, (PAT). 


Dominika nadziwiłła pojednawczo - arbitrażowa, któ- 


rej przewodniczył naczelnik wy- 
KRAKÓW, (PAT). W Balicach | działu węglowego ministerstwa 
pod Krakowem zmarł w Środę w 38 
roku życia Dominik Radziwił. 
Pogrzeb odbędzie się 30 b. m. w 
cmentarzu 


OOV Ae: *wiu województwa śląskiego. 


przemyslu i handlu, inż. Kossuth, | 
ukończyła we wiorek prace nad| zuje ad ! stycznia 1939 r, | doty- 
sprawą zalargu o układ zbiorowy | czy robotników całego przemysiu 
dla robotników hut cynku i olo | cynkowo-ołowianego na Śląsku. 


ma 6 osób, reprezentując wszyst 
kie stronnictwa Arabów palestyń- 
skich. Jeden z delegatów ma hyć 
nieoficjalnym przedstawicielem b. 
muftiego Jerozolimy. 


butach cynkowych 


. 
na Siąsku 
Komisja i 
're w szeregu postanowień nowe- 
poprawi 
'warunki placy robotników. 


Komusja wydała orzeczeńie, któ 
ga układu zbiorowego 


Nowy układ zbiorowy obowią- 


skiego obejmuje również powiat 
Działdawski w waj. warszawskim. 
Zai komisji dla 5 województw 
centralnych — powiaty: Kaliski, 
Kolski, Koniński i Turecki woj. 
poznańskiego oraa  Lipnowiki, 
Nieszawski, Rypiński i Włocław- 
ski woj. pomorskiego. 


potat w „Arapacza Gim” 


W Warszawie, w domu nr. 23 
przy ulicy Ś-lo Krzyskiej, należą* 
cym do firmy „Prudential-Hous"» 
zapaliły się korki przy wmurowa= 
nej rurze ściekowej, Zaalarmowa« 
na pogotowie II-go oddzialu stra- 
ży ogniowej, który po wyrąbaniu 
otworów w murze i dotarciu do 
rury ściekowej na parterze i l-ym 
piętrze, ogień ugasił. Ogień po- 
wstał wskutek nieostrożnega roz= 
grzewania rry. Akcja straży trwa 
ła około 4-ch godzin. 


Pań o ułotawiei 


meriercy ks. Strecha 


Morderca ks. Strelcha z Lubo- 
nia pod Poznaniem, skazany na 
karę Śmierci, przebywa w więzłe 
niu peznanskim. Wiadamość o za 
twierdzeniu wyroku przez Sąd 


Najwyższy, została przyjęta przez 
niego spokojnie. Według Informa 


cji zarządu więzienia, obrońca Z 


urzędu Nowaka przed Sądem Naj 
wyższym, aaw. Hofmokl-Ostrow= 


ski w Warszawie, wniósł do ka 
celarii cywilnej p. Prezydenta 
P. prośbę o ułaskawienie. 
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Str. 3 


„Polityka pionu“, Wypowiedzenie mowy franusho-wioski 


przez Mussolinie 33 


Politykę zagraniczną Józefa 
Piłsudzkiego w okresie zawie- 
rania poktów o nieagresji wza- 
jemnej z Niemcami i ze Związ- 
kiem Republik Sowieckich okre 
ślano, jako „politykę plonu". 
Polska miała być „pionem”, po 
stawionym przez Historię po- 
między dwoma mocarstwami 
„tołalnymi". Pion strzela pro- 
sto w górę. I tym samym zape- 
wnia równowagę w lej ogrom- 
nej polaci Eurcpy; zapewnia 
równowagę, dopóki się nie prze 
chyla ani na jedną, ani na dru- 
gą stronę. 

Przez pewien czas „pion“ za- 
chowywał w samej rzeczy po- 
zycję pionową. I nie był samot- 
ny na rubieżach Europy Wscha 
dniej, Wiązały go mocne łącz- 
niki przede wszystkim z Fran- 
cją i — razem z Francją — 
całą Europą Zachcdnią — moż- 
naby powiedzieć jeszcze ogól- 
niej — z całym Zachodem aż po 
Stany  Zjednociese Ameryki 
Północnej. 

Od pierwszego dnia objęcia 
funkcyj Naczelnika Państwa 
Piłsudski walczył stale i z upa- 
rem zaciętym o to, by rola mię- 
dzynarodowa Polski nie stała 
się rolą „klijenta“ sojuszniczki 
Francji. Ta walka, wsale nie- 
łatwa, trwała poprzez rok 1919 
i poprzez 1920, i później jeszcze 
lisa wiele lat naslępnych. Nie 

yła to walka z wiatrakami. 
Kierowniczy mężowie slanu, 
upojeni winem zwycięstwa, mie 
E skłonność nie małą da trak- 
towania wszystkich „nowych* 
państw Eurcpy Środkowej niby 
„klijentów”, powołanych przez 
samo poczucie wdzięczności do 
wiary i do posłuszeństwa. 
Piłsudski odrzncał takie poj- 
mowanie polsko - francuskich 
stosunków wzajemnych. W ch 
sprawach i w pierwszym Sej- 
mie Ustawodawczym i w Sej- 
następnych miał nas zaw- 
po swojej atronie. Ale Pił- 
i ule prowadził nigdy po- 
anty-francuskiej, ani też 
yki „odchodzenia od Fran- 
Świadczy o tym mnóstwo 
e oświadczeń publicznych, 
swiadczy mnóstwo dakumen- 
łów bezspornych, I „polityka 
piona" stała się wykcnalną 
właśnie na skutek istnienia sa- 
juszu polsko - francuskiego. 
-„Pion" nie byl, jak powiedzia 
łem, Samolny na rubieżach 
wschodnich Europy... 
Czas postawić kropki nad 
ai“. Polityka Ministerstwa Spr. 
Zagranicznych Państwa Polskie 
go w ciągu paru lat oslatnich, 
podtrzymując zasadniczo kon- 
cepcję samodzielności zupełnej 
poczynań własnych, — prze- 
chylła jednak „pion“ ku sąsia- 
dowi zachodniemu i osłabiła 
jednocześnie więzy, łączące nas 
z Zachodem prawdziwym. 
tych warunkach „polityka pio- 
nu” przestała właściwie istnieć. 
Przecbraziła się w rodzaj „przy 
jaznega poparcia" dla niektó- 
rych minionych posunięć „Trze 
iej” Rzeszy. Postnięcia te przy 
niosły „Trze Rzeszy 
wiele korzyści, a Polskę posta- 
wiły w obiiczu... wielu trudno. 
ści i AE RZE 
wymagać, by rezultaty ogólne, 
osiągnięte dotychczas, budziły 
w opinii polskiej duży zachwyt. 


7 
Powtarzam: nie szukamy w tej 
chwil: winowajców i pomijamy 
unrazie kwestie personalne. 
Chodzi a rzecz istotną: © po- 
trzebę rewizji polskiej państwa 
wej polnyki zagranicznej. De- 


cyzja Kongresu francuskiej par- 
tii sozjalistycznej ulatwia nie- 
wąlpliwie sytuację, chociaż jej 
nie rozstrzyga. Gdyby nasi przy 
jaciele francuscy wyrazili swo- 
ją zgodę na pogląd Paul-Fau- 
e'a, gdyby akceptowali pomy- 
sły „pacyfizmu integralnego"— 
wzmocniliby da setnej potęgi 
ten prąd w opinii francuskiej, 
który prze do „wycofania się 
Francji — wbrew jej własnym 
koniecznościom życicwym — z 
iuropy Środkowej. Na szczęś 


cie — stało się inaczej: socja- 
lizm francuski stanął na stano- 
wisku czynnej obrony narodo- 
wej i dźwiśnięcia wysiłkiem 
zbiorowym tamy przeciwko pa- 
chodowi łaszyzmu międzynara- 
dowego. Szanse rozstrzygnięcia 
rozumnego wzrosły, 

A w Polsce trzeba podwoić 
wysiłki, by wyprostować z po 
wrotem „pion“. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Nagłe wypawiedzenie przez 
Mussoliniego układu, zawartego z 
Lavalem 7 lutego 1935 r., zasko- 
czyła opinię francnską nie mniej 
niż niedawne demonstracje z żą- 
daniami Tunieu, Korayki i t. d. Ta 
wypowiedzenie jest oczywiście dal 
szym ciągiem akcji wszczętej przez 
demonsirzcje i jaskrawo ośŚwie- 
tle, co hyły warte zapewnienia 
Rządu włoskiego, że on nie pono- 


Najlepszy podarek noworoczny IIINNNNYNKUMN 
mm Książeczka premiowa PKO V-ej serii 


Przegląd prasy 


NIEPIĘKNY WYBRYK K. A. P. 


Przyzwyczajeni jesteśmy do nie- 
wybrednych ataków prasy nacjo- 
nalistycznej na PPS. Rzadka na- 
wet reagujemy na Jej wyskoki, 
zwłaszcza, że są one sleoretypa- 
we, do znudzenia wprasi jednako- 
we. Aż płakać się chce, gdy się 
zważy, da jakiego stopnia prasówi 
harcownicy prawicy mało mają 
pomysłów inwencji. Ostatnio 
wbrew wynikom cylrowym, wsie- 
dli na konika, jakoby na PPS ma- 
sowo glosowali Żydzi. Cyfrowa 
wykzzaliśmy, że jest ta niepraw- 
da. Nic to nie pomaga. Wczoraj 
«Warszawski Dziennik Naroda- 
wy”, „Dziennik Bydgoski" i po- 
mniejsze luzy powtarzają, dookola 
Wojtek, to samo. Zupełny brak 
Inicjatywy w wyszukiwaniu no- 
wych „zarzutów*. 

Na nowy „oryginalny" pomysł 
zdobywa się jedynie „Katolicka A- 
gencja Prasowa* | to na pomyśl, 
zalatujący insynuacją. A przecież 
KAP—to nie pierwszy lepszy bru- 
kawiec, ale agencja, pragnąca u- 
chodzić za oficjalny organ władz 
kościelnych w Polsce. 

Otóż KAP, pragnąc usprawle- 
dliwić klęskę wyborczą sfer kle 
rykalnych, a przede wszystkim 
Stronnictwa Pracy, Insynuuje: 

„lista socjalistyczna zyskała w 
wielkich ośrodkach miejskich 

(Warszawa, Łódź, Kraków) stosun 

kowo dużo mandatów, stanowcza 

za dużo. Złożyło wię na to wiele 
przyczyn, niezadowolenie maa pra 
cujących z racji bezrokacia 1 du- 
żej nędzy, brak należytej kontrak 
cjł ze strony katolickiej, rozbicie 
list katolickich, trudności czynio- 
ne związkom katolickim i narodo- 
wym lt p. gdy tymczasem mwiq- 
ski socjalistyczne cieszą się całko 
tolta swobodą akcji, a nawet popar 
ciem w wielu wypadkach ze stro- 
ny czynników państwowych. — 
(podkr. nasze). 
To też na podstawie tej „rewela 
cji" A. B. C. wotowymi literami da 
łe tytul: „Socłaliści mieli poparcie 
państwowe”. 
Oficjalne] agencji sier katollc- 
kich doprawdy lakle metody nie 
przystoją. Zakłamanie winno mieć 
swe granice. 
PLOTKI. PLOTKI 

W polityce krajowej ze względu 
na święta cisza. W braku innych 
Sensacji roi się od plotek na %» 
mat tego, jak się ułożą stosunki 
na warszawskim Ratuszu. Każde 
p'sma jest „najlepiej " poinformo- 
wane j każde pisze co Innego 1 to 
podając szczegóły, których nie by- 
ło. 


W odpowiedzi na plotki 


Niektóre pisma lansrją od 

aru dni „wiadomości“, jakoby 
Polska Partia Socjalistyczna 
prowadziła jakieś „rokowania“ 
a Obozem Zjednoczenia Naro- 
dowego na temat „podziału 
stanowisk“ prezydentów, wice- 
prezydentów, ławników i t. d. 
w przyszłych samorządach miast 
większych. 
iadcmości" te są PLOT- 
WYSSANYMI DO- 
WNIE Z WŁASNEGO PAL 


Ciala kierownicze naszega 
ruchu rozstrzyśną we właści- 
wym czasie o naszym sposobie 
postępowania na terenie tych 
instytucyj samorządowych, w 
kórych zdohyliśmy mandaty. 
W każdymhądź razie nie m 
mierzamy traktować wyniku 


ko kwestii „podziału łupów". 
Mamy zupełnie odmienne po- 


nych, i do zagadnień pracy w 
samorządach. 


Gdy „Goniec" z aplauzem pisze 

„o wysiłkach, mających dopre- 
wadzie do porozumienia OZN. ze 
Stronnictwem Narodowym i ONR. 
i stworzenia 53.osobowej większa- 
ści polskiej w radzie miejskiej. — 
Większośc ta ma podobno wybrać 
na prezydenta miasta dotychczazo 
wego komisarza p. St. Starzyń- 
skiego. Według pogłosek zarówno 
ONR. jak í Stronnictwo Narodowe 
obsadziłyby stanowiska 2 wicepre- 
zydentów miasta”, 


— to „Wieczór Warszawski" wła 
śnie naodwrót wie najlepiej, że 
„montuje się większość ozonowa- 
socjeliatyczna.. Celem większości 
ma być pozostanie na stanowisku 
p. Etarzyńskiego". 


1 dalej notuje się nazwiska 2-ch 
rzekomych kandydatów P. P. S. na 
stanowiska wiceprezydentów. 

„Wieczorowi* sekunduje stary 
płotkarz „Czas“, który także mówi 
a tworzonym rzekomo bloku P. P. 
S. — O. Z. N., a nawet wie kto ma 
montować ten blok. Wbrew jednak 
„Wieczorowi”*, „Czas” twierdzi, 
Że nie p. Starzyński a p. Garbusiń 
skl, dyrektor B. G. K. ma być pre- 
zydentem Warszawy, 

Rozumlemy, że panowie dzlenni 
karze muszą a czymś pisać, ale 
tak przez próżną ciekawość radzi 
byśmy wiedzieć, Skąd te. zresztą 
tak wzalem się wykluczające, „inm 
formacje"? 


P. GOETEL. 


P. Goetel, jako publlcysta poli- 
tyczny nie ma szczęścia. Krótka 
popasal, w roll redaktora „Kurie- 
ra Porannego", w którym napisał 
artykuł, wzbudzający powszechną 
wesołość 1... odszedł. 

Obesnie napisał „traktat” polity. 
czny p. t: „Pod znakiem faszyz- 
mu“, zalecając wprowadzenie w 
Polsce ustroju faszystowskiejro- 
Mocną odprawę dał p. F. Goetlowi 
= naszym piśmie tow. Czapiński, 
wykazując jego dyletantyzm... 
Bardzo «stro rozprawia się Z 
teoriami p. Goetla, nie posądzony 
wszak o radykalizm, a przeciwnie 
konserwatysta p. Cat Mac! iez, 


„POPROSTU 


Nasz nakład 


> SYLWESTER 
NAJLEPSZY w Jen MALICKIE 4 


Wspaniałe przedstawienie hiszpańskiej sztuki Wiji čs masss 


który pisze w „Stowle”, że p. Goe 
tel: 

Nie potrafił nawet w swej książ 
ce zdefiniować co to jest faszyzm, 
co to jest totalizm — 1 przepra- 
szam ga bardzo — ale widać, W 
nie ma o tym zielonega pojęcia, 
wprost brakuje mu prawnego 1 hl- 
atorycznega pogłębienia myśli ko. 
niecznega do poważnej dyskusji a 
tym przedmiocie, Przykro mi pi- 
sač tak o wybitnym pisarzu, świet 
nym styliście którego wszystkie 
powieści czytałem z rozkoszą, % 
człowieku dużej kultury umyslo- 
wej i człowieku niewątpliwie roz- 

| zadnym. Ale p. Goetel rozprawia- 
| day o ustroju politycznym jesi 
| przedewszystkim dyletantem i to 
jest właśnie niebezpieczne, 
Dyletanci mają wpływ na dyłatan 
tów I dlatego książka p. Goetla, 
składająca się 1 samych dyjetanc- 
kich frazesów maża mieć niebez. 
pleczne konsekwencje w Polsce” 
Dalej p. Cat-Mackiewicz wypo- 
wiada się zasadniczo przeciw pró- 
hom faszyzowania Polski: 

„Polska nie może być faszystow 
ska, bo faszyzm ta totalizm, a l. 
talizm to: 

1) Złożenie władzy nad paf- 
stwem w ręce jednej partii, reie 
dzonej zrbitralnie przez wodza jek 
wodzów. 

2) Zgdry powzięte postanowie. 
nie, że się tej władzy nigdy niko- 
ma Ke oati co zmusza do tępia- 
nia każdej nowej myśli politycz- 
nej, każdej rodzącej zię ideologii 
1 wogóle dostosowania wobec prze 
ctwników, lub ludzi którzy tnaczej 
myśtą, drakońskich metod wytępie 
nia. 

3) Zespelenie wszystkich jedną 


ga nie nadaje się państwo o 40 
proc. mniejszości narodowych. 

4) Zidentyfikowania  działatna- 
ści organów państwowych x orga- 
nami partyjnymi 

5) Skupienia 
wkoło jednej lub kilku jednostek 


czeństwa o głowę. 


nauki celom momopartli". 
S-EK. 


Karowa 18, tù 64406 


CZŁOWIEK" 


przekroczył 80.000 egzemplarzy 


Dziś zwratamy się 0 


zamó wienia 


i ogłoszenia dia 


numeru noworoczneg0, 


który ukaże się w dniu 1 styczaia w powiększonej 
glosowania samorządowego, ja- tak samo objętości. 


Administracja centralna — Warszawa, Warecka 7, 
dejście i do zagadnień politycz- | tej, 51 .80 


si odpowiedzialności za deman- 
stracje. Oświella też lekkomyśl- 
ność tych, co uważali te demon- 
stracje za błahostkę i nie przywią- 
ywali do nich większego znacze- 
p" 


Układ z Lavałlem zawierał: U- 
mowę stalutn ludności włoskiej 
+ Tunisie, sprostowanie granicy 
między Libią a Tunisem, jakoteż 
między Somali a Erytreq, uznanie 
suwerennaści włoskiej na wyspie 
Doumerrah na Morzu Czerwor ym, 
udział Włoch w akcjach towarzy- 
stwa, ekspłoatującego kolej Dži- 
buti — Addis - Abeba w Abay- 
nii. 

Jak widać, układ ten daje Wlo- 
chom znaczne korzyści i «wego 
czasu był uznany za poważne :wy 
cięstwo Mussoliniego. Szło prze- 
cież wówczas Lavalowi o wyrów- 
nanie różnie z Włcchami i o przy- 
jazne współżycie z faszyzmem wło- 
skim. Ze strony Francji uznawana 
zawsze, zarówno w r. 1935 jak « 
beenie, że postanowienia układu 
stanowią najdalej posunięte ustęp 
stwa dla Włoch na Morzu Śród- 
ziemnym. Układ był ratyfikowa 
ny przez obie strony, ale doku- 
menty ralyfikacyjne nie zostały 
wymienione i ten czysło formalny 
szczegół bez znaczenia posłużył 
Mussoliniemn za prelekst do for- 
malnego wypowiedzenia układu. 


ideolegią necjonallstyczną, do cze- ' 


się wszystkich 


prawdziwie wybitnych lub wiel- 
kich, przerastających swoja zpoła- 


a) Podporządkowanie sztuki 1 


Przypomnijmy sobie losy lego 
układn. Przed cztereme prawie 
laty, gdy go zawarto, Laval okrzy- 
czał ga j:ko wielki trinmf swej 
polityki, który miał wprowadzić 
na nowe tory stosunki francusko: 
włoskie, miał uregulować pokoja: 
we współżycie obu krajów. Miał 
odegrać lę samą rolę co układ an: 
gielsko - włatki z 16 kwietnia r. | 
świeżo wprowadzony w życie. 
Tymczasem układ ów nie tylka nie 
wszedł w życie, lecz został obecnie 
przez Mussoliniego odrzucony. 
Triumf Lavala okazał się śmiesz: g 
ną fikeją. 

Ale za ta stała się zupełnie co 
innego niż oczekiwano we Fran- 


cji. Mianowicie Musolini rzucił ppzy BR 


się na Ahisynię i przywłaszczył ją 
sotie. Podobno Laval dawał Mue* 


soliniemu jakieś obietnice ea do 
Abisynii, ale to w każdym razie 
się działo poza ukiadem. Wyszła 
więc tak, że układ, do klórego we 
Francji przywiązywano tyle wagi, 
okuzał się świstkiem papieru, a 
rzeczywistością okazały się dra- 
pieżne zakusy faszyzmu na cudze 
ziemię, I pam ętamy wazyscy ten 
niezmiernie smuiny epizod histo- 
tii, kiedy Laval zemisat branić 
swego układu z Włochami, uža- 
twiał Mussoliniemu podbój Abi- 
Dzisiaj mamy epilog tej 
mądrej polityki lavalowskiej, ue 
prawianej niestety w dalszym cią 
gu i we Francji i w Anglii. 
Wypowiedzenie układu przen 
Museoliniego stwarza nową aytua- 
cje w alosunkach francusko-w ae- 
kich, Dla Mussoliniego warunki 
układu z r. 1935 nie odpowiadają 
już jego „aspiracjom*, jego roz- 
hudzonemu apelytowi, który w o- 
atatnich czasech musiał się zedo- 


walać asyslowaniem zwycięstwom 
Hitlera. 


Wypowiedzenie ukladn w przede 
dniu wizyty Chamberlaina w Rzy» 
mie kompl kuje też stosunki an- 
sielska . włoskie i engielsko - fran 
cnskie. Mussoliniemu chodzi nie- 
wętpliwie o wywarcie nacisku na 
"ihamherta*na i skłonienie ps a 
popieranie uwych roszczeń u 
Francji, a gdyby aię ta nie ndalo 
— do poróżnienia obu mocarstw 
zachodnich. 


Krok Masoliniega nastąpił w 
porozumieniu z Hitlerem. Coraz 
jaćniej zarysownje się akrja „oei“, 
nowa ofensywa „oti“ o dalekim 
zasięgu i nieobliczalnych skur- 
kach. 


(JMB.). 


Rada Powszechnego  Zakładii 
Ubezpieczeń Wzajemnych na wnio 
sek naczelnego dyrektora Br. Zie- 
mięckiego uchwaliła przeznaczyć 
w r. b. z funduszów Zakładu z 
górą 100 tys, zł. na ogólne cele 


Z dniem 1 stycznia rozpoczynamy XLVI rok istniania. | użyteczności publicznej. 


ry P.Z U. W. 


Wypłacona więc 50.000 zł. na 
Pomoc Zimową dla bezrobotnych, 
20.000 zł. na F. O. M, z przezka- 
czeniem na budowę ścigacza, oraz 
37.000 zł. na różne cele spolecze 
ne, głównie na budowę szkól pax 
wszechnych. 


S'r.4 


EMIL VANDERVELDE 


Zmar! Emil Vandervelde. Znowu 
— jeden z iych, k.órych przyzwy- 
czajeni jesiesmy uważać za ducho- 
wych przewódców socjalizmu eu 
ropejskiego końca XIX i XX siule 
cla, Po Kaut.* m — Vandervelde.. 
Bauer byi m.odszy; to raczej okres 
wojenny i powojenny. Trzy wielkie 
zgony (w ciągu kilku miesięcy) na 
In.elek ualnych szczyiach ruchu so 
cja.istycznego. 

Przykra .o rzecz pisać podobne 
artykuwy - nekrologi... Zw asi | 
że rozważania ogólne nad wielko- 
ścią straty lączą się z sentymen 
teni osobistym. Vandervelde! 
Wszak jeszcze jako mody, bardzo 
miody akademik czytalem jego zna 
ńą popniarną pracę, wydaną w t 
180] — „Kolektywizm a rozwój 
przemysiu* (istnieje polskie tuma- 
czenie). Polem czyta em jego licz- 
ne prace z dziedziny kwestii rol- 
nej. Albo znane „Szkice socjalisty- 
czne” — o sztuce, religii i t. d, Tak, 
były ʻo wrażenia miodości. 

Po tym spotykałem Vandervelde'a 
na rożnych konferencjach i kongre- 
sach międzynarodowych (po raz 
pierwszy w r. 1907 na socjalisty- 
tznym kongresie międzynarodo- 
wym w Sturgarcie). Biżej go po- 
Znaem przed kilkunastu laty w 
Polsce; przebywa! wówczas w Poi 
Sce czas duższy, przemawiał na 
szeregu wielkich wieców. Z Kra- 
kowa pojechaliśmy autem (Vander 
velde byl z maiżonką) do Zakopa- 
nego. Spędziliśmy mile chwile w 
górach, w Morskim Oku. Vander- 
velde wywarł wówczas na mnie 
miezmiernie sympatyczne wraże- 


1866 


dzieł wymienimy jeszcze „Studia 
Marksistowskie* (Etudes Marxi- 
+.€8, jest tG Il wydane zaanej książ 
ki „Czy upadek maiksizmu?"j i 
„Socjalizm przeciw państwu" („So 
zjalisme contre I Era.*); o tej os a- 
„niej książce zaraz powiemy parę 
sów. 

Czy świafopogląd Vandervelde'a 
można streścić w paru s'owach? 
Dość trudno. W r. 1928 wysz:a 
zbiorowa praca (wyd. „L'Eglanti- 
ac“) o Vanderveidciu. R. Jado pi- 
sze tam o filozofi] Vandzsvelde'a 
Czy był filozolem w lyim 444434 


-1938 


le się stopniowo „patronem“, — 
szeiem pzrui, wielkim auiorylelem 
s.anow,sko w ruchu ma wyjąiko- 
we. Piękna, elek.owna wyniowa 
poięgowalą czar wielkiej indywi- 
uUuiności. 

Stanow:sko ministra piastowa 
Vandervelde wielokrolnie. Najbar- 
dziej znaną jest dzia.alność Vander 
velde'a, jako m.nisira i męża s.a- 
nu w Okresie wojny i „uż pa wojnie 
(1914 — 1921). 

W ostatnich łatach „Patron“ by 
atakowany w partii przez grupę 
Spaaka. Sprawa s.osunku do H8S 


Z JJ A LŚ 


giętkością 1aktyki. Wymienimy u- 
dział Vanderveide'a na kanieren- 
cji wszystkich .czech M.ędzynaro- 
sowek w Berlinie, tuż po wojnie. 

Vandervslde duża podróżował. 
Zos.awii opisy niektotych swych 
podróży — np. do Chin i Palesty- 
ny. 

Nie próbujemy jednak w jednym 
artykule wyczerpać lego bujnego, 
„ak owocnego żywo al Ciekawa 10 
byia Indywidualność! Vandervel- 
de żariobliwie mawia: o sabie, że 
ączy w jednej osobie aż trzy .ypy 
socjalistyczne — francuski, hrytyj- 
ski i niemiecki. Dużo w tym pra- 
wdy- 

Vandervelde przypomina trochę 
Jaurèsa, k óremu poświęci: (1929) 
alewielką książkę — piom'enną wy 
mewą, wiernością demokracji, rea 
lizmem takiycznym, umieję.nośc.ą 
syntezy pierwiastków narodowych 
i ogólnoludzkich w socjalizmie, 
Swoją książkę o Jauresie Vander- 
veide kończy s.owami Jauresa: 
„Comprendre le rée! et aller à li- 
déal!“ To znaczy: „ROZUMIEĆ 
RZECZY REALNE, ALE Iść KU 
CELOM IDEALNYM!" 

Takim e byi Vandervelde, 
ideolog : dziaiacz sacjalis yczny, 
przyjaciel Paiski i polskiego socja- | 
lizmu. 


Cześć jego pamięci! 
K. CZAPIĘSKI, 


Reflexsie 


Szkodliwe 


Ostatnio nie słyszałem nigdzie 
u żadnych ekscesach i demonstra. 
cjuch ukraińskich, — to też zdzi. 
wiłem się bardzo, gdy w spratwoz: 
daniach sejmowych przeczytalem 
a interpelacjach posłów ukraiń- 
skich: Celewicza, Witwiekiego, 
Bilaka, Wełykanowicza, a przed 
tym jeszcze — o mowie p. wice- 
marszałka Mudryja. Dowiaduję 
się stąd o „zajściach przeciwukra- 
ińskich we Lwowie“, o „konjiska- 
tach „Dila“ za podanie mowy po- 
sla sejmowego", o „zdemalowaniu 
ukraińskiego Damu Narodowego 
w Krasnem“. o „pobiciu obywate 
li narodowości ukraińskiej". 

Z tego wszystkiego widzę tylko, 
że sławiona harmonia współżycia 
obu narodów została wstrząśnięta. 
Z jakiego powodu sią to stało i 
kiedy —i dlaczego nic o tym nie 
wiemy? Dlaczego się to tai? Nie 
przypuszczam, aby robiły to sk 
Śliwie same redakcje pism, zmó- 
wiwszy się przeciwko czytelnikom 
dla utrzymania ich w nieświado- 
mości. Przypomina mi to poli. 
tykę strusia, który chowa głowę to 
piasek i wierzy, że w ten sposób 
uniknie niebezpieczeństwa. 

A przecież niebezpieczeństwa 
można uniknać tylko wtedy, gdy 
wę je DOKŁADNIE ZNA — i 
gdy się ga nie tai, lecz przeciu- 
stawia odważnie złu, którym dziś 
bezsprzecznie jest KAŻDA AGL 
TACJA NACJONALISTYCZNA 
bez wzelędu na to, z której stro- 
ny idzie. 

„Kto sieja wiatr — zbiera bu- 


rzę" — i kto nieci iskry, niech się 


A ZZ 


nia dziwi, gdy widz łuny paže 
rów. Kto budzi nacjonalizm, mir 
si być przygotowany a walki na- 


rodowościowe i ekscesy — aż pal 
sko - żydowskie, to znowu ukraife 
ska - polskie. 


Można się potem — tak, jak ta 
robi p. gen. Skwarczyński — od- 
gradzać od sprawców ekscesów, 
als gdy się raz postawiła zasadę 
specjalnych praw dlv poszczegół 
nych narodowości Państwe — i 
chce się np. wysiedlać ludnaść ży- 
dowską dlatego, że jest jej za wie- 
ła — musi się być przygotowa 
jnym na ekscesy narodowościowe, 

„Niech idą sami; niech emiaru- 
ją dobrowolnie" — radzą przed: 
stawiciele „Ozonu* — wszystko je 
dno dokąd, — nle niech opuszczą 
nasz kraj... Jesli zaś tego nie aro 
biq dobrowolnie — ta znajdą sig 
już inni, którzy ich do tego zmu- 
szą przemocą i przymus-n.... A 
wtedy wyłaniają się same przez 
się konflikty narodowościowe i 
ekscesy nacjonalistyczn , która 
muszą osłabić państ»o, posiadają: 
ce u siebie trzecią czsść ludności 
wia — polskiej. 

Można wiedy taić stan rzeczy i 
zakazywać pisania o takich czy 
innych walkach, ale mima to bę: 
dą się one toczyć i mogą państwo 
stoczyć, jak rak, przekleństwem 
nacjanalizmu. 

Polska racja stan: — TO RÓW. 
NOUPRAWNIENIE, TOLERAN. 
CJA I WOLNOŚĆ WSZYSTKICH 
OBYWATELI RZECZYPOSPO. 
LITEJ. n. £. 


nie — prostego, serdecznego, do- | niu, jak Kant czy Bergson? Nie, od 
brego czlowieka. Delegacja rabo- | powiada, systemu nie twarzył. Ale 
iników zakopiańskich przybyła do | miał jednoiity, przemyślany świata 
pensjonatu, w którym mieszkal | pogląd, który można by nazwać 
Vandervelde, złożyla mu skromne | marksizmem, ale marksizmem zmo 


panii stala słę głównym przedmia- 
1iem polemiki, ale za sprawą hisz- 
pańską krylo się zupeinie odmien- 
ne pojmowanie socjalizmu. | Van- 
dervełde, taki zawsze umiarkowa- 


upominki regionaine (góralskie) 
fotogralowa:a się razem z nim. 

Ostatnia widziałem  Vandervel- 
de'a w maju b. r. w Brukseli pod- 
czas Egzekutywy Międzynarodów. 
%  Vandervelde'owie urządzili u 
siebie herbatkę dla czionków Egze 
kuywy. Vandervelde był (lub wy- 
dawał się] w tym czasie jeszcze 
dość zdrowy i siny — prowadził 
walkę z „neairalistycznym" i t. d. 
prawicowym prądem w partii, na 
czele którego stoi Spaak. 

loto już go nie ma, starego Van- 
dervelde'a. Wypada utożyć kró:ki 
bilans dlugiego życia, dlugiej pra- 
cy t niez.omnej walki. Niepodob- 
na iego uczynić w jednym artyku- 
le. Zaznaczymy tyiko niektóre waż 
niejsze momenty. 

Jeśli żywego cztowieka, !eśli ży- 
wą ideologię i przcę wolno dzielić 
na części, dojrzymy w Vandervel- 
dzie 1) pisarza - ideologa; 2) prze- 
wódcę belgijskich socjalistów; 3) 
Jednego z kierowniczych duchów 
Międzynarodówki. 

Vanderveide byt niewątpliwie u- 
czonym | ideologiem wielkiej mia- 
ry. Był zreszią przez pewien czas 
prolesoreni. Nicste'y, bieżące pra- 
ce polityczne nie pozwalały mu 
kon ynuować poważniejszych prac 
natkowych, zaczętych w m odości 
(np. o kwestii rolnej]. Prace Van. 
dervelde'a siawa y się coraz bar- 
dziej aktualne, związane byty z bie 
żącymi zagJćnieniami poiityczny- 
mi Stały jednak na cużej wyżynie 
naukowej. 

Wym'enimv np. jedną z Os'a- 
inich: „L'AŁTERNATIVE" (1933). 
Są to rozważania na ema: kryzy- 
su śwlatowego, istoty marksizmu, 


b ędów bolszewickich, jedności ro- | 


bomini KEZI ua |MSótE diu- 
Bi tytuł obok wymienlonego, mlano 
wicie: „Kapitalizm państwowy czy 
socjalizm demokratyczny?" Odpo- 
wiedż jasna: autor bez wahania wy 
biera drugą część alternatywy. 

Byt bowiem zawsze SOCJALI- 
STĄ DEMOKRATYCZNYM. To nie 
znaczy, że autor jest ślepy na nie- 
bezpieczeńs.wa, które grożą dema- 
kracji ze strony zagrożonej burźua 


dernizowanym, giętkim i astraż. 
nym. Sąd też — niepozbawiona 
ironii — obszerna polemika z Bu- 
charinem (z jega „Materializmem 
Dziejowyni*) w cytowanej książce 
„Studia Marksistowskie". Ale tam- 
że znajdujemy także polemikę ze 
| s.anowiskiem De Mana, który pró- 
buje dać socjalizmowi oparcie ra- 
czej psychologiczne i moralne. 

Nie możemy dużej zas.anawiać 
się nad naukową i publicystyczną 
pracą Vandervelde'a. Chcemy pod- 
kreślić jeszcze tylko jedno: że w 
licznych swych książkach i bro- 
szurach, zwlaszcza w cytowanym 
„Socialłsme contre l'Etat“ ostrzega 
przed nadmiernym  PRZECIĄŻA- 
NIEM PAŃSTWA zby: licznymi 
funkcjami, co sprowadza się w 
końcu do biurokra.yzacji i ograni- 
czanią praw jednostki. Autor ostrze 
ga przed utożsamianiem etatyzmu 
z socjalizmem (sir. 164). 

Przejdźmy :eraz da Vandervel- 
de'a działacza, 

Dla Belgii Vandervelde byl wo- 
dzem prole ariatu i zarazem mę- 
żem stanu. Proletariat belgijski or- 
ganizował, uświadamia] i prowa- 
dził do walki o prawa. Przypom- 
nijmy wielkie strajki powszechne 
dla zdobycia praw wyborczych w 
r. 1893 nóżnieł 1902 | 1913. Te 
wielkie walki nauczy:y pro etariat 
belgijski cenić z *akim trudem zdo 
byią demokrację. Vandervelde sta- 


Wyszedł grudniowy numer 


SWIATŁA" 


żu; S. Chudoba: Socjalizm 1 obrona, 
kraju: A. Panski: Socjalizm Angiti 

Francji w be zagadweń =%ny i 
| pokoju; S. Arekl: Historyczna lex. 
cja: Echa: Kapral Storch, pułk. Ku- 
stoń i niejaki pozet Stoch. Zwycię- 
laiwo jednewi? W sapomńskiis xa- 
jpeluszu. Niemlęccy  kolonizatorzy 
Wśród książe. 

Do nabycia wę wszystkich kio- 
skach. Cena gr. © Prenumerata 
roczna zł. 3 

Eg'*mplarze okazowe wysyłamy 
I=zpiatnie. 


ny i ostrożny, musial podkreślać 
z silą fnternacjonalizm ruchu socja- 
listycznego. 


| Jeszcze kilka słów o Vandervel- 
dem, jako o dzia.aczu Międzyna- 
rodówki Socjalistycznej. Na tym 
terenie Vandervelde posiadał zas'1 
gi ogromne, aułory:et niezwyk: 
Z wielką umiejętnością lagodzi 
spory, wyjaśnial nieporozumienia, 
| usuwał trudności. już od r. 1891 
(Brukselski Kongres il Międzyna- 
radówki) Vandervelde bral udzia: 
we wszystkich niemal kongresach 
i konferencjach, częsta jako refe- 
rent w naj.rudniejszych sprawach 
Przypominał starego (Wik.ora) 
Adiera zręcznością argumentacji - 


Pułkownik Wiedemann w Paryżu 


Niemieckie oferty dla Frangi 


Przed samymi świę!ami bawił w į szczególy rozmowy £ Wiedema- jz mlejsca. 


Paryżu pik. Wiedemann, adiutani 
kanclerza Hittera, kiórym kanclerz 
pasiuguje się w sprawach Szcze- 
gólnej wagi ı wymagających pouf- 
ności. Pomimo jednak ścisiej pouf- 
ności, wizyty tej nie uda'o się 1- 
kryć i już wiadomo, że pik. Wiede- 
mann prowadził w Paryżu rozmo- 
wy z wielu politykami francuski- 
mi, znanymi ze swoich sympa-li da 
Niemiec. Pik. Wiedemann omawiał 
ksz.aitowanie się w  przysziości 
stosunków niemiecko - francuskich, 
przy czym ziożył Francji tak nie- 
zwykie oferty, Iż można zrozumieć 
tych dyplomatów, którzy, pomimo 
zas rzeżonej dyskrecji, wypaplali 


RADIO-KORONA „CELIMP” ; T 


l = mu 
Wyczerpanie Japonii 


kłozoty mili arne, finansowe i polityczne 


Sprawozdawca ngencji Havasa | jenów. Istnieje przeto mnieman'tę 


w Tokio przesyla następujące 
sprawozdanie © poiożeniu na Da- 
lekim Wschodzie: 

Miczenie Rzzdu japońskiego 0 
celach wojny w Ch'nach, po upad- 
ku Hankou, wywo:uje wrażenie, że 
sytuacja na froncie zmusza japo- 
nię do pewnej przerwy w dzia'a- 
niach, do „pieredyszia”, która 


l 


| 


Slęcy. Przyczyny tej pauzy Są Za- 
równo wewnętrzne, jak į zagra- 
mczne Wediug obl czeń doskona- 
le palniormowanych obserwato. 
rów, może japonia obecny system 
fnansowy | gosqgodarczy zacho- 
wać jeszcze przez cały rok 1939, 
pod tym lednak warunkiem, że wy- 
datki zarówno budżetu zwyczaj- 


|=. jak i uzćrwycwówago, ale 


przekroczą razem 10 


| CAŁY NAKŁAD 


ız Rząd |ipoński nie może w tych |; 


warunkach przedsiębrać innych 0. 
peracy] wojennych jak oczyszcze: 
nie z oddztatów partyzanckich zdo 
byiych prowincyj, a conajwyżej— | 
częścawe operacje w Chinach pół-- 
nocno-zachadn ch. 

Z przyczyn natury Zagranicznej 
wymienia się przede wszystk m na' 


nem. 

Przede wszystkim wyraził Wie- 
demann ubolewanie, iż niemieckie 
zapewnienia pokojowe w s.osunku 
go Francji nie są przez francuską 
opinię publiczną przyjmowane z 
tym zaulaniem, z jakim pomyślane 
Są przez Nienicy. Niemcy gotowe 
są najsurowiej uszanować obecną 
granicę francusko - nić cką. Nie- 
mileckie zainteresowania  ekspan- 
Sy]ne leżą wyłącznie na wschodzie 
Europy. Niemiecki wyslannik da 
do zrozumienia, że Niemcy nie upie 
rają się przy sojuszu z Wiocham: 
i każdej chwili dalihy plerwszen 
stwa mocnemu | ustalonemu soju- 
szowi z Francją. 

Niemcy zalecają Francji zastano- 
wić się, czy nie bylyby dla swego 
zachodniego sąsiada bardziej 201d 
nym : pewnym sojusznikiem nic 
tylka od jego wschodnia - europuj- 
skich allantów, lecz również ad 
Anglii. 

Ażeby dać Francji dowód swej 
bezin eresowności na Zacnodzi 
Niemcy proponują utworzenie 
wzdiuż caiej granicy niemieck» - 
Uarc<uskiej pasa neutraln:gu u szt 
rukosci 80 kim., który by zusta? ab- 
wizonami z francuski in 
„ekich żo:nierzy. 

Ten ostatni punk. propozycji Wie 
demana wydaje się dość niewiary 
godnym, gdyż prasa, która szcze- 
góty wizy.y i rozmów Wiedemanna 
przytacza, nie podaje, gdzie t. j. na 
czyim terytorium ma się znaleźć 
en neutralny pas. Przeprowadze- 
nie takiego pasa na ziemi niemiec- 


W. Jakuhuwski: Na ostrym wira- Prawdopodobnie potrwa k'ika mie cisk Sowietów, jako jedyną, która kiej nie godziioby się z au:ory.etem 


może zniweczyć militarny sukze8 w adzy „Trzeciej Rzeszy”, na k:6- 
armij japońskej. Ataki prasy ja- |rym io punkcie hitierowcy są bar- 
pońskiej na ZSSR, w zwązku z dzo wrażliwi. Przeprowadzenie te 
zatargiem o umowę rybacką, da- jeo pasa na ziemi francuskiej czyl 
wodzą, że japońsko - rosyjskie na linii Mag:no a byloby zbyt nai- 
stosunki wolna, nie stale pogarsza- i wną propozycją, by Francuzi zgo 
łą się. Sytuacja Japoni wobec W. dzili się na nią i nie odrzucili jej 
Bryianii 1 Stanów Zjednoczonych | 
nie jes! również pozbaw'ona za | 
«am. Rzzd |2p0%%1 stoj w © 
bicza tworzącego się wspólnego 
anglo - amerykańskiego frontu, 
Wreszcie ze strony zaprzyjaź- 
nionego mocarstwa, a manawicie 


po uczestnikach walk o 


m Na wr 25 powiaśa: „Demo- 
Dwf oni yes ma szanse 
pstojowego rwyrąniwa tylko w 


takim razie. jeśH będzie dostatecz- 
nie silną — by wrogowie nie zech- 
celi zaryzykować wojny". 

A'e nie możemy tu zajmować się 
bibliografją licznych prac Vander- 


welde'a. Wśród ciekawszych i god- TERMIN UKAZANIA SIĘ DRUGIEGO NAKŁADU I CENĘ, OGŁOSI- 
nych 


ponownego  przeczy.ania! 


KALENDARZA - INFORMATOTA 


zosta! wyczerpany. 


MY DN. 31 GRUDNIA R. B. 


ze strony Niemiec, doradzą sę 
Jesonij um'arkowanie, Należy bo- 
wiem pamiętać, że pakt nrzec'w 
Kominternowi wcale nie test 80- 
łuszem miftarnym Zarówno z 
Nemcami. łak i z W'ochami vakt 
ten datvczy wyłacznie zaosdnień 
Kkulturalnvch. rzecz hsna kulturat- 
* nych wediug pojęć faszystowskich. į 


na 1939 r. 


Wysawa ta ma charakter przy- 
zmowawcię de przytzłej Wsie 
ws, która bądęje otwarte latón 6. 
1939 dla zwiedzających pre; jezd. 
nych z całej Polski, Ale już obec- 
mie zgromadzone eksponaty są 
wielkim dckumentem  historycz- 
nym, godnym za'nteresowan'g 44 
nimi, zwłaszcza zo atrony azero- 


Pomijając ten wzgląd, jest ma- 
newr niemiecki dość zręczny, jak- 
kolwiek nie dość doskonały, by 1t- 
wieńczony został powodzeniem. 
Niemcy spekulują na  klopotach 
Francji w związku z propagandą 
wloską w Tunisie i na wrażeniu, 
które sprawilo we Francji oświad. 
czenie Chamberlaina w lzbie Gmin 
o nieistnieniu ścislego sojuszu z 
Francją. Chamberlain wprawdzie 
patem co innego powiedział, ale 
wrażenie :ego pierwszego oświad- 
czenią pozostało nle za:arte. Przy- 
puszczenie, że Francja pierwsza 
zerwie sojusz z Anglią byloby za- 
nadto prostackie i to adciąganie 
Francji od Anglii należałoby raczej 
zaliczyć do tych gierek niemieckiej 
dyplomacji, k órych celem jest sia- 
nie zamę.1 wśród demokracji Za- 
chodu. 

Pod jednym względem Jest ku- 
szenie Francji szczere i uczciwe: 
dla swej ukrałńskiej awantury po- 
trzehują Niemcy spokoju na swej 
zachodniej granicy, a bardziej je- 
szcze pomocy finansowe] ze strony 
zasobnych w surowce | kapiłaty 
państw demokratycznych. Z tego 
względu bardziej pożądanym so- 
*usznikiem jest bogale w produk- 
ty rolne 1 surowce kolonialne im- 
perium francuskie, niż bledne W!o- 
chy, których pomoc militarna we 
wschodnich awan'urach nie może 
być brana w rachubę, nie więcej 
zaš Woshy Niemcom oflarować 
nie mogą. 

Ale w Paryżu 'akie same roz- 
ważania są na porządku dziennym. 
1 tam wolą sojusz z bogatymi ł 
silnymi demokrzc'ami anzlosaski- 
mi od so'uszu z Niemcami. 

Znam'enne jest w tym wszyst- 
kim to. łak Niemcv oceniają swe- 
<a par'nera z osi", gdv chodzi nie 
o 'urystykę, lecz o doniosle posu- 
nięcia polityczne, 


Wystawa Pamiątek w Warszawie 


Niepodległość i Socjailzm 


kich warstw pracujących. 

Wystawa otwarta codziennie w 
lanalu Stowarzyszenit b. więźniów 
pelitycznych, ul Śenatareka 36 
tr. 13. 

W poniedziałki, środy i piątki 
wyslawa otwarta ad 10 do 15, zań 
® wtorki, czwariki, soboly i nie. 
dzielę od 10 do 20-ej. 


Kultura pracy 


w warszłacia 


„Niedawno odbyla się 
guracja cyklu odczytów, 
gan:zowanych przez Instytut nau- 
kowy Rzemieśli:czy Imienia Mar- 
azalka Piłsudskiego, przeznaczo- 
nych dla szkó zawodowych i wa 
sztatów rzemieślniczych na ie- 
mat: „Kultura, higiena ł bezpie- 
czeństwa pracy“. Jednocześnie w 
Insty.ycie Rzemieślniczym otwar- 
ła została wystawa pod hasiem 
„Warsztat twórczy — ośrodkiem 
kultury pracy“. 

Miejsce wysiawy jest wynikiem 
nawlązźnej wspólpracy pomiędzy 
wyżej wymienionymi Instytutami, 
która ma na celu popularyzację 
Idei kultury, bezpieczeństwa 1 %- 
gleny pracy wśród polskiego rze- 
miosia. 

Po przemówieniach wstępnych 
p. A. Szmalenberga, wice-prezesa 
Insity:utu Naukowego Rrzemieślni- 
czego i p. St. Cre:tiego, dyrekieea 
Instytutu Rzemieślniczego, p. W. 
Adamiecki, wieedyrekiar Instytutu 
Spraw Spolecznych, wygłosił od- 
czyt na temat: „Kul:ura i bezpie- 
czeństwo pracy”. 


Dyr. W. Adamlecki omówił ce- 
chy, jakie powinna posiadać jed- 
mostka, rozumiejąca istotę kul ury 
pracy. Najważniejszą cechą jest 


Inau- 


zamlowanie da wykonywanej pra 


rzemieślniczym 


"dla uczniów szkół zawodowych i 


wników warształów  rzemieślni- 
l czych. 

Pora ł u nas wreszcie Zrozi- 
mieć że brudny ustęp io wkóę sa- 
mo z'o jak zardzewialy karabin, 
to znamię rezygnacji para'iżującej 
dziela już nie ekspansji lecz obro- 
Iny. 

Co czynić, aby po kątach nie by- 
ło brudna? Wiadomo: szczatki, 
myd:o, bielidlo... Ale ta nie wszy- 
stko, to jeszcze nie wystarcza. 
Trzeba uznać starą prawdę, że nie 
ma pracy „tiegodnej co więcej 
trzeba szerzyć świadomość te- 


Sprawie dobra społecznego. 


go, że i czyścicieł us'ępów siuŻY | mierzał 


Awali 


Str. 5 


| Wiadomości z całej Polski 


POŻAR W FABRYCE MASZYN. 
Z Chorzowa donoszą, ie wy” 


szyn konstrukcyj żelaznych „Ha. 
mag" przy ul. Grażyńskiej. Ogień 
| ww sufit nad tokarnią i 4% 
, «wm Pożar zlikwidował straż 
,ogriewa. Wysokość mbóć, które 
m bardzo znaczne, nie zastała 
dotychczas ustalana, 
ARESZTOWANIE 
FAŁSZERZA - AFERZYSTY. 

W Nieświeżu aresztowano mlę- 
dzynarrdowega aferzystę - fałsze. 
rza paszportów zagranicznych, cy- 
gana Siwika, który wraz z córką, 
1p'ękną artysiką kabaretową, 27 
przekroczyć granicę 39- 
wiecką. 

Siwik poszukiwany jest przez 
polłcję międzynarodową i przyłe- 
chat da Polsk; trasą Madryt—Me- 
diolan — Paryż — Warszawa. W 
Polsce Siwik Ścigany był przez 
radiogramy policyjne. 

GROŻNY POŻAR, 

W Łodzi, w zakładach przemy- 
słowych firmy Eisenbraun przy ul. 
KHińsklego, 


Emane e namaa m Eo WIADOMOŚCI SPORTOWE 


bić tylko to, o czym się wie, że 
jest bezużyteczne, wiedy bowiem; 
człowiek czuję, że jest niepotrzeb- | 
ny. Z tej giównej cechy wynika-| 
ją inne: szacunek do pracy, do na- 
rzędzi pracy, do środowiska, w 
którym się pracuje. Z zamiłowa- 
nia do pracy i z szacunku do niej 
wynika dalsza cecha czlowieka == 
dokladność w pracy, Dokladność 
w pracy jest jednym z podstawa: 
wych warunków dobrego wyniku 
Pracy, zapnbiega niepotrzebnemu 
niszczeniu materiaów, stracie cza 
su, wypadkom przy pracy, wyra- 
bia w człowłeku paczucie ladu i 
u — ten tak nieodzowny 
sprawności pracy i jej 
eństwa. Dalszą cechą jes: 
dziąłność spoteczna. -Czo 


5er 


Q 


KOMISJA WOZŁA 
ZDECYDOWAŁA SIĘ WYDAĆ 
AKTA SPRAWY KUSOCIŃSKIEGO 
Przed tygodniem komisja WOZLA 
która ukarała Kusocińskiego i Zube 
ra, odmówila zarządowi PZLA wy- 
dania akt sprawy. Obecnie, jak się 
dowiadujemy, przewodniczący komi- 
sjł p. Nałęcz zdecydował się wydać 
akta 1 dokumenty dowodowe spra- 
wy pod warunkiem poczynłania od- 
pisów, potwlexdzenia ich zgodności 
przez PZLA oraz potwierdzenia 
przez PZLA odbloru poszczególnych 

dokumentów. 


Żyje na świecle sam, nie 
1ylka w celu zaspokojenia 
wiasnych potrzeb. Żyje w groma- 
dzie i w stosunku do gromady pa 
nosi odpowiedzialność za to, co 
robil. 


Na zakończenie odczytu wyświe 
tłone zoslały dwa filmy produkcji 
Ins'ytulu Spraw Społecznych p. t. 
„W kopalni węgla" i „Uwaga! Ko 
miunikat z froniu pracy”, 


Wystawa będzie otwarta w cią- 
gu 2 miesięcy i przez cały czas jej 
trwania będą wygłaszane odczyty 


Warszawa-Praga 
Zł. 70.= 


AIR FRANCE 


Informacje: 
Wartzawa, lerozolimskla 33, 


Tal, , 20860 
È wazysthie biura podróży. 


Nowe książki 


Elżbieta Szemplińska - Sobolew 
ska, „KOCHANKOWIE Z WAR- 
SZAWY*. Powieść. Warszawa. — 
„Rój”, 1939; str. 292. 


„Kochankowie z Warszawy* — 
to drugi tom cyklu „Zwroty”, za- 
początkowanego powieścią „Po- 
trójny ślad”. Omawialiśmy ją na 
tym miejscu przed paroma miesią 
cami, podkreślając oryginalność 
pomysiu i wirtuozerię pisarską a- 
liforki. Uparte j świadome dążenie 
do nietuzinkowych rozwiązań tech 
nicznych, do zaprezentowania czy 
delnikow! nowych. nieprzeciętnych 
losobów 1 chwytów  powieścio- 
wych znajduje dosadny wyraz w 
Ou wydanych dotychczas częś- 
cach cyklu. 

W „Potrójnym śladzie" mieliś. 
ly de czynienia ze zwielokroinio- 
nym obliczem hohaterki, z „potrój 
nym" jej odbiciem w irzech różnie 
tawionych zwierciadłach, — a 


KURS DLA SANETARIUSZY 
KLUBOWYCH 
Warszawski Okr. Zw. Piłki Nož- 
nej organizuje w dniach od 8 — 14 
stycznią kura dla sanitartuszy klu- 
owych, dostępny d'a absolwentów 
kursów przodowników _ piłkarskich. 
NOWY REKORD JEŹDZIECKI 
Podczas zawodów konnych w Bue- 
nos Airea, nmerykański jeździec — 
Juan Hracaras ustanowił na koniu 
„Minarał* nowy rekord Światowy 
skoku na odległość, asiągejąc 768 

m. 
PREMIER METAXAS NA CZELE 
SPORTU GRECKIEGO 
Dyktator greckl Metaxas, posta. 
nowił objąć przewodnictwa preckie- 
go związku związków sportowych. 
Jak donosi prasa, premier Meta- 
xas zdecydował już budowę szeregu 
stadionów i urządzeń  apartowych, 
Graz postanowił udzielić pamocy fi- 
nansowej licznym organizacjom apor 
towym. 


DWIE KLĘSRI HOREISTÓW 
NIEMIECKICH 

W Berlinie gościła kanadyjska 
drużyna hokeja lodawega „Smoke 
Eaters", która rozegrała 2 spotka. 
nia 2 reprezentacją Niemiee, 

W pierwszym spotkaniu zwycię- / 
żyli Kanadyjczycy 5 a w drugim 
aż 9:1 (2:0, 4:0, 2:1; 


powieść, jak pisałem, zaczynała 
się właściwie od końca. „Kochan- 
kawie z Warszawy”, dalszy ciąg 
„Potrójnego śładu', nie stanowią 
— wbrew tradycji i oczękiwaniu 
— rozwinięcia poprzednich moty* 
wów w sensie konkretnej ciągło- 
ści chronolegicznej, lecz — prze- 
tiwnie — są cofnięciem się w 
prżeszłe dzieje Darii, w czasy je- 
Szcze przed Urhanowe, w epokę 
szaleńczej i młodzieńczej mlłości 
Darii } Ludwika. Chcąc jakdyby 
wynagrodzić czylelnikowi zawód, 
że „dalszy clag“ nie jest „dalszym 
ciągiera”, lecz wędrówką wstecz, 
Szemplińska stosuje często w „Ka 
chankach z Warszawy" metodę 
fabularnego wybiegania wprzód, 
uprzedzania wypadków — | na 
marglnesie właściwe] akcji opo- 
wiada nam pokrótce o sprawach, 
które znajda swój wyraz | rozwi. 
nięcie w trzeciej części cyklu, al- 


PLYWANIE 


EMIGRANT POLSKI 
ZDOBYŁ PUCHAR 
nBQŻEGO NARULZĘNŁĄ" 
W PARYŻU 


lod iskry w maszynie. Nasłępnie 
= przerzucił się na urządzenia 


zór- dokszta'cających, oraz dla praco- | buch? tam pożar w fabryce ma-, iadryczne. 


Na ratunek pospieszyty trzy plu. 
tony sizaży ogniowej, które, pe 
| wytężonej akcji ratunkowej, zdo- 
łaiy pożar ugasić, nie dopuszcza- 


[jac do większego zniszczenia. 
Straty sięgają kilku tysięcy zlo- 
tych- 


ZMARŁ 
WSKUTEK  PRZEMARZNIĘCIA. 


Na ul. Bllskiej, przed domem nr. 
23 (Praga - Warszawa) przechod. 
nle zauważyli leżącego przed do- 
|mem skulonega jakiegoś mężczy- 
znę, w wleku około 50 lat. Pospie- 
szona z raltinkiem, powiadamiając 
policji i pogotowie ratunkowe. 
Przybyły lekarz stwierdził zgon 


Z teatrzyków 


wskutek zmarznięcia. Przy zmar- 
lym nie znaleziona żadnych doku: 
mentów. 

ŚMIERTELNE ZATRUCIE GAZEM, 


W mieszkaniu przy ul. Wierzhe. 
wej w Łodzi ulegl zatruciu gazem 
świetlnym 40-1, Abram Lewkowicz. 
Policja ustaliła, że Lewkowicz po- 
niósł śm'erć wskutek własnego roz 
targnenia zapomnial bowiem 
przed snem zakręcić kurki gazo- 
we. 

SAMOBÓJSTWO, 

W mieszkaniu przy ul. Koszy- 
kowej 11 w Warszawie znaleziona 
wiszącego na pasky Wiadyslawą 
Milbrata, lat 38, urzędnika miej- 
skiego. Odcięto ga i wezwano le- 


karza, klóry stwierdzil zgon. 


warszawskich 


CYRULIK WARSZAWSKI: KO CHAJMY ZWIERZĘTA! REWIA 
ŚWIĄTE CZNA. 


Dobrotiwy tytuł nowej rewiilczny: „Tył Jurandota. 
na oddziale przygo-| Cyrulika jest zasadzką dla publi- 
'towawczym, zapaliła się bawełna | 7ności, która przed przedztaw'e- 


niem ani się spodziewa, ile eiętej 
sułyry i przedniego kpiarstwa pod 
tym tytulem się ukrywa. Satyry 
i kpiarstwa, aczywiścę pod adre- 
sem ludzi, a nie zwierząt, ściślej 
mówiąc — ludzi z pod znaku 
OZN. Trzeba było zakończenia 
wyborów, hy takie cięgi mogly się 
ukazać na scenie. A kto wie: mo- 
że wlaśnie wynik tych wyborów 
wogóle umożliwił Cytul'kowi swo. 


W czasia uhbległych świąt odbył | badniejsze słowa i rach. 


slg na Sekwanie pod Paryżem doro- 
czny wyścig pływacki a puchar „Bo 
żega Narodzenia", Temperatura wo 
dy wynosiła 0 stopni. 


Szezególnie udały się w progra- 
mie „skecze“. Już pierwszy z nich 
P- b: „Kto głupszy”, Janusza Min 


W wyścigu tym zwycięstwo od.|kiewicza, pobudza do nienatanne- 


niósł emigrant polski, Krakowski, w 
czasie 2:18,5 minut. Drugie miejsca 
zajął Francuz Gruel — 3:26 minut. 


Ri 


OAE my 
bo roan yA VR 


Przychylając się do prośby komi. 
tetu zawodów FIS w Zakopanem, 
Ministerstwa spraw Zagranicznych 
wydało zarządzenie wszystkim pla- 
cówkom polskim zagranicą, na mo- 
cy którego w okreale od 15 atycz. 
nia do 15 marca 1839 udzielane bę- 
dą wszystkim uczestnikom zjazdu 
na FIS — bezpłatne wizy do Polski. 

21 NORWEGÓW PRZYBĘDZIE 

DO ZAKOPANEGO 


Norweski Związek Narciarski na- 
desiat ostateczna zgłoszenie swojej 
drużyny na FIS w akładzie 21 osób, 
obsadzając wazystkia konkurencje 
zawodów. 

OGRANICZONA 
LICZEBNOŚĆ STARTU 
W ZAWODACH FIĘ 

Dyrekcja Międzynarodowej Fed. 
Narciarskiej wydzła zarządzenie a 
charakterze próbnym, na mocy któ- 
rego liczebność atariu w konkuren- 
cjach klasycznych dla poszczegól- 
nych związków państwowych ogra- 
nłczona będzie do 30 zawodników. 

Zarządzenie ta obowiązywać Dg= 
dzie e zawodach FIS w Zakopa- 
nem. 


góly i sytuacje, znane z „Potrójne 
go śladu”. 

Historia Darii i Ludwika, utrzy- 
mana w stylu Murgerowskiej „Cy 
ganeril", jako temat nie jest fa- 
scynująca. Ale — jak zwykle u 
Szempl.ńskiej — nie o temat lu 
chodzi, lecz o sposób i rodzaj je” 
go opracowania, © powikłania | 
rozgałęzienla psychologiczne, ja- 
kle z błahego naogół wątku wy- 
snuć się dadzą, Co się tyczy Da- 
rli, poznaliśmy Ją już wszechstron 
nle w „Potrójnym śladzie“ i prze- 
życia miłosne z Ludwikiem niewie 
le wnoszą nowego do charaktery 
styki tej kapryśnej, lekkomyślnej | 
urocznej istoty, która — jak wol- 
ny, leśny ptak. nie daje się zamk- 
nąć w klatce mieszczańskich kon- 
wenansów | pospolitych „uświęca- 
nych" schematów życiowych. 
Przedmiotem uwagi i doc:ekliwoś- 
cl autorki staje się w „Kochan 
kach" posiać parinera Darli-Lud- 
wika, wypracowana i przedsta- 
wiona z wielkim kunsztem psycho 
logicznego portretuwania, z wiel- 


bo też przypomina pewne szcze 


ką umiejętnością odczuwania i poj 


go śmiechu (radzimy tylko pew- 
nemu znanemu adwokatowi, po- 
pułarnemu a wyborów samarządo- 
wych, ky nnikał właśnie tego nu- 
meru). Wyhorne są: „Obowiszek 
patriotyczny" Femara, „Dohra- 
maa” Grodzieńskiej i Jurandota, 
„Lekcja handlu“ Hemara, wdzię- 


Mocną 
nutą anty « łotąłistyczną odznacza 
ly „Cyrkówka* Jurandota, która 
powinna wejść do repertuaru 
przedstawień rabotniczych. Me- 
miar oprog dwóch „skeczów” 
dał pierwszorzędny monolag: „Pu 
blieznie czy prywatnie“ i duet 
„Nie wierzę...", gadzące w wiel. 
kości OZN-owe. 

Zgrany zespół Cyrulika z pav 
niami Żelichowską i Terne, z pa- 
nami Jarossy, Lawińskm, Orwi- 
dem i Rentgenem na ozele, wywig. 
zał się z zadania boz zarzutu. P. 
Andrzejewska zbierała zasłużone 
oklaski za dowcipnie — brawuto« 


wą piosnkę: „Kochajmy zwierzę- 
ta“, Szościo - osohowy balet dam- 
ski p. Wysockiej przyjemnie uro: 
zmaieał program. 

Tracha powiedzieć, że ad dhui» 
szego już czasu nie było w Cyru- 
liku tak dabrega ... golenia i strzy- 
żenia. Warta odwiedzić te-. tea- 
trayk. B. 


| NE] 
> Dział LEKARSKE < 


PRZYCHODNIA LEKARSKO - WETERYNARYJNA 


Specj. CHORURBY PSÓW: 


szczepienia ochronne | Jecznicze. 


LEKARZ MED. WETER. B. REIC.IENBEKG, o, wotont. kliniki w Ha- 
penhadze. WARSZAWA. LESZNO 24 m. 44, 13 69-68 do 10 r. i 5—8 pn. 
Niezamożnym ustępstwo. 


WENER LECZNICA 


piciowa Mężczyzn ptzyjmuje 
(AAIELNA tekarz 6 r. — Bv. 
Kobiety przyjmuje lekarka B r. B. 


LECeNICA wytycznie uia 


REUMATYKÓW 


MKOAXIAULNY | 
czynna od 10—1 i 4—1. Wierzbowa 


Dr. GISER: 


CHMIELNA 
LECZNICA PRYWATNA 
SPEC. CHOR. PŁCIUQWE 
WENERYCZNE = 
prywatnie przyjmuje 
Zlata 9 m, 18 w godz. 8—10; 17—18 


ORYGINALNY 


„ORASTIN- LUBELSKI" 


CZEKOLADA PRZELZYSZCZRJĄCĄ 


DLA BORÓSŁYCH i DZIECJ 
DZIAŁA SKUTGCZNIE 
! EAGODNI 


mowania wszelkich stanów tego 
wcale nie herolcznega  warszaw- 
skiego Romea. 

Mówiąc krótko | węzłowato, i 
początkujący (nieudolnie | niechęt 
me) student jest reprezentatywa 
nym typem wykclejeńca |] neura- 
siemka, dość częstym, niestety — 
wśród młodej generacji powojeń* 
nej. Rozwój duchowy Ludwika, — 
dzięki oddziaływaniu rozmaitych 
czynników pochodzenia, środowi- 
ska, wychowania j t, p., zosiał jak 
by powstrzymany na pewnym 
szczchlu. Usposobienie tego przy. 


siojnego, pad względem fizycz- 
nym dojrzałego normalnie m!o- 
dz'eńca, jest w wysokim stopniu 


Infantyine (dziecinne), a Jego cho- 
robliwe klams'wo, charobliwę le- 
nistwo i nie mniej chorobllwe ię- 
ki — nawet laik zaliczy da cha* 
rakterystycznych objawów tego 
właśne n'ewyżytego w porę, nje- 
przezwyciężonego jniantylizmu. 
Inteligentnie, subielnie i wnikil- 
wie, z sumienneścią doświadczone 
go psychologa | — psychiatry w 
kazuje Szemplińska labirynty i 


rezerwaty histerycznej duszy Lu. 
dwika, podporządkowanej akinal- 
nie „kompleksowi Darii“, przeży. 
wającęj upcjenia i garycze zapa” 
mięlałej, żywiałowej, zwierzęcej 
wprost milości. W tej sierze uczuć 
Ludwik przechodzl niejako sam 
siebie, gotów jest naweł na „po” 
święcenia”, ne sporadycznę wysił- 
ki celem uparania się z właściwą 
mu biernaścią, gnuśnością, ienist- 
wem. | tym nas poniekąd zjedny* 
wa sobie ten ladny. pusty lekko" 
duch, w którym — jak mi »ię zdą- 
je — jest sporo materiaju na 050- 
bistość pokroju — siarega Kuran- 
ta z „Dwudziesiu lai życia" Uni- 
lowskiego. Oczywiście, Ludwik — 
to embrion, Kurant — ta calkiem 
uksztaltowane | wykwalifikowane 
odpowiednio :ndywidyum. 

N'e będę tu, wzorem jednego z 
krytyków, podsuwał Szemplińskiej 
jakichś głebokich zam arów socja- 
logicznych, mających być źródiem 
narodzin jej powieściowego boha- 


tera. Zapewne, Szemplińiska jest 
zbyt doświadczoną artystką i 
zbyt pilną pbserwatorką faktów 


Kądk radiowy 


TO KARNAWAŁ" 
TO KARNAWA!* 

Oto hasio miesiąca karnawałowa- 
go w radio. Muzyka taneczna roz- 
brzmiewać będzie w styczniu przea 
mikrofon bardzo często, nieraz da 
późnej nocy; będą te luńce rozmaite 
— polskie i zagraniagne, a jeden z 
wleczarów poświęcony zostaje wy- 
łącznie Janowi Strauzsowi. Poza tym 
wiele koncertów rozrywkowych uroz 
maici nejblższe tygodnie. A więa 
operetka Jonesa „Gejaza”, operetka 
Goetzego „Sansącją w Trocadero" i 
wreszcie „Podwlecaorki przy mikro- 
fonie" z Warszawy 1 ze Lwowa, 
transmisje z Polskiej Y, M, C. A. — 
„Przy schocie pa robocie", dostępna 
również dla publiczności, eraz znana 
słuchaczem „Godziny | niespodzia- 


lodie z filmów i rew", nnstrojowy 
„Wieczór piosenek Berangara", arar 
sensację rozrywkową, jaką będzie 
koncert muzyki jazzowej z Frukseli. 


Radia warszawskia 


PIĄTEK, 80.XII 1838 r. 

WARSZAWA I. 6.00 Kelędn, 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Mux (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 12.04 
Aud. połudn. 15.00 Zagadka histo. 
rycana dla młodzieży. 15.30 Porad- 
mik sportowy. 15.30 Ork, katowicka. 
16,00 Dziennik 1 wiad. gosp. 16.20 
Rozmowa z chorymi. 16.85 Pieśni 
M. Kucharskiego w wyk. Ady Ka. 
mińskiej (mezzosopran). 18.55  i- 
ma — pogad. 17,10 Ryszard Straums 
Kwartet fortepianowy. 17,05 Q kra- 
kawskich kalendarzach ~e dialog. 
18.00 Audycja dla wsi. 18.30 „Kee 
leble koleoeczka, Jezusowa koly- 
eecaka" — legenda w oprao. Stani- 
alawa Roys. 19.10 „Przegląd niasą 
nek z roku 3888" — lekka audycja 
muz. w eprae. W. Budzyńskiego (za 
Lwowa). 20.35 Aud, inform. 21,00. 
„Cyklon“ — powieść. 21.15 Kancert 
aymi. pod dyr. Mieczyslawa Mierza- 
jewakiego 1 Róża Etkin-Moszkowaka 
fortopian. 7430 „Artur 8 Mupen. 
haper“ — €dezyt. 22.45 Muzyką — 
piriy). 225E Ł zęgląd masy i est. 
isien 110% Wid s Polaki w je- 
« Disa 


WANDAWA IE 1466 Btę 
fana Rechania. 15.00 Pieśni hiszpań 
skia — koncert popularny (płyty). 
15.58 Utwory Jana Krystiana Ha- 
cba (płyty). 16.40 Wiad, spartowai 
parę informacji, 16.50 Kącik solis. 
tów: Gra na skrzypcach Gabriela 
Jabłońska. 17.10 „Biuro fomowa* 
— pog. 17.25 żyele kulturalne sto 
licy. 19.35 Program. 17.40 Muzyką 
tan. (płyty). 20.00 jFancert re 
Mieczysława  Mierasjewskiaj 
z Filharm. Warsz. 21.00 
lekka i taneczna (płyty). 284 
mansa i malodla słegijne. 


SOBOTA, 31 grudnia 
WARSZWAWA I: 630 d 
a35 Gimnastyka, 6.50 Muz. (płyty). 
7.00 Dziennik. 7.15 Mumyka (płytylu 
12.00 Hejnał. 12.03 Ąud. ą 

15.00 Słuchowiska 


Dziennik 1 Wiad. gospo 


a 16.20 
nika Hteraeka. 16.35 Schumann: Kar 
nawał — wyk. Ignacy Dygat (fort) 
17.00 Nab. ne zakońcaenja „Starega 
Raku" z kościoła Q, ©. Franciszka. 
nów w Krakowie. Nah, zakańczy bi- 


cie dzwonu Zygmunta. 18.00 Aud 
dla wsi. 18.30 Audycja Polaków za 
granicą. 19.15 „Na wesnła pod jamia 
da" — koncert. 2115 Rek umiara, 
rok się rodzi — Kalejdoskop rozryw 
kowy. 23.39 Powitanie Nowega Ra- 
ku. 24.05 Muz. tan. (płyty). 

WARSZAWA II: 14.00 Ork. Ka- 
towicka, 14.50 Muz. popularna (pły- 
ty). 15.00 Wlad. aportowe | Parę ins 
formacji. 15.10 Soliści: Marią Dzika 
wa (sopran) i Jan Przybojewski 
(wiolonczela). 15.45 hyela kulturatną 
stolicy. 15.54 Program. 16.00 Muz 
tan. (płyty, 1800 Bach (pyty), 
1830 Na nitówce gra M. Szaleski, 
21.00 Pelleas - Melisanda Meatariin= 
cka (płyty). 22.00 Felieton BylWRe 
strowy. 22.10 Tańee s baletów i mj 
1 (plyty). 23.00 W rytmie walca 
(płyty). 


życiowych, by postacie swoje mo- 
gla traktować w oderwaniu od 
gruntu rzeczywistości, splotem wą 
runków socjalnych okraślonej. A* 
lę sila i wartość pisarskiego asige 
gnięcia tkwią w danym razie w 
przedstawieniu, a nie w dawedzea 
nlu į wnioskowaniu. Nie ma żąd+ 
nej potrzeby upadabniania pawie” 
ści do — sncjologicznęgo trąktaa 
lu, skoro powieściapisarstwa | 60s 
cjologia stanowią dwie odrębne, 
własnymi prawami rządzące nię, 
dziedziny twórczości i zalnieresa- 
wań człowieka, 

Nie znając  jesgezę wszystkich 
tomów powieściowega eyklu Szem 
plińskiej, trudno ustalać irh arty" 
styczną pradację į wyrokować — 
który z nich i dla czegą uważać 
trzeba za najlepszy. Faktem jest 
wszakżę, że w „Kachankaeh Z 
Warszawy" rzetelność kameralnge 
ga ialenty autarki niędy nie za- 
wodzi, a to daje podstawę dą naj? 
bardziej optymistycznych przęwie 
dywań. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


strzelił 


Wyniki wyborów  Zbućuje 


do Rady 


Główna Komisja Wyborcza w 
Krakowie oglosiła szczególowe cy 
Iry, dotyczące wyborów do Rady 
Miejskiej. 

Dla przypomnienia wymieniamy 
listy kandydalów: 

LISTY KANDYDATÓW. 

Nr. 1 (na pierwszym miejscu Że- 
brackij; Nr. 2 tna pierwszym miej 
scu dr. Rysiewicz); Nr. 3 Polski 
Blok Katolicki | Chrześcijańsko - 
narodowy Front Gospodarczy; 
Nr, 4 — Narodowa Lista Kandyda 
tów (Stronnictwo Narodowe); Nr. 
3P.P.S.i Związki Zawodowe; 
Nr. 6 — Komitet Obywatelski Go- 
spodarczej Rorbudowy m. Krako- 
wa; Nr. 7 — Reprezentacja Zjedno 
czonego żydostwa; Nr. 8 — (na 
pierwszym miejscu Fr, Woltyński); 
Nr. 9 — żydowski Socjalistyczny 
Blok Wyborczy (Poalej Syjon; — 
Nr. 10 Lista Bezpartyjna Zjedno- 
czenia Gospodartzego (żyd.); Nr. 
11 Ogólnażydowska Lista Wybor 
cza (kombatanci); Nr. 12 (na p'er 
wszym miejscu Fr. Dziewińskii; 
Nr. 13 — (na pierwszym miejscu 
Piotr Żmuda); Nr. 14 (na pierw- 
szym miejscu Wł. Rusek): Nr. 15 
svioniści - rewizjoniści; Nr. 16, 17, 
18 i 19 — Bund. 

WYNIK GŁOSOWANIA, 

W okręgu I (śródmieście) tista 
tr. 3 otrzymała 35.691 głosów i 3 
mandaty: lista nr. 4 — 29833 pł. 
(3 mand! Hsta nr. 3 — 19372 gł. 
(1 mand); nr. 15 — 14.204 gi. (1 
m nr. 16 — 1.456 gł. (0 m.). 

- Okręg N (Zwierzyniec 1 okolica) 
| m m 


Zastrzelony 
przez listonosza 


Do powracającego do domu pó 
żno wieczorem listonosza wiejskie- 
Eo agencji pocztowej w Pałeczni- 
cy, Józefa Kwiatkowskiego, na dro 
dze z krzaków wyskoczyła dwóch 
osobników, niewiadomo w jakim 
celu. 

Kwla'kowski_ dobył pistoletu i 
do jednego z nich, jak się 
kaza'o, Danlela Sado z 
rzemędzan (miechowskiej, Sada 
lony kulą w czolo, zmarł na 
; łowarżysz Jego zbiegł. 


Str. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Jj- nuog Omir, £ 
7.298 gł. (1 mj; nr. 5 — 14037 
gl. (3m); nr. 7 — 4.187 gl. (0 
m.); nr.  — 678 gi, (O mand.j. 

Okręg IN (Okolica Parku Kra- 
kowskiego i ul. Kazimierza W.) 
nr. 3 — 16.888 gł. (3 m.j, nr. 4 — 
8854 gl. (1 m.), nr. 5 — 12917 gl. 
(2 m.). 

Okręg IV (Krowodrza) nr, 3 — 


28.916 gl. (4 m]: nr. 4 — 15.423; 


gł. (2 m.): nr. 5 — 17.328 gL (2 
m.]; nr. 7 — 6.704 gł. (0 mand.). 
Okręg V (Kleparz, Warszaw- 
skle) nr. 3 — 20.847 gl. (3 m.); nr. 
4— 17.24! gł. (2m.); nr. 5 — 
19.507 gi. (3 m.); nr. 6 — 1-904 gl. 
(0 mand.). 
Okręg VI (Plaszów, Grzegórzki 
i część Podgórza); nr, 3 — 21.282 
gł (3 m.); nr. 4 — 7.487 gł. (1 
mand.); nr. 5 — 19.357 gł. (3 m). 
Okręg VII (część Kazimierza) 
nr. 3 — 10523 gt. (1 m.]; nr. 4 — 
3.863 gl. (0 mJ); nr. 7 — 31.982 
(4 m.); nr. 9 — 3781 gl- (0 m); 
nr. 17 — 8.077 gt. (1 mand.]. 
Okręg VHI (Okolice ul. Starawi. 
stnej i św. Gertrudy) nr. 3 —4 275 
gł. (0 m); nr. 4 — 4.871 gł. (8 mì 
nr. 5 — 14.463 gi. (2 m); nr. 7 — 
29 661 gl. (5 m.); nr. 9 — 3.756 pl. 
(0 m it. 10 — 2351 gł. (0 mJ; 
nr. 18 — 11.287 gł. (1 mand.]. 
Okręg IX (część Podgórza) nr. 
1 — 838 gł. (0 m.]: nr. 2 — 4.189 
gł. (0 m.).; nr. 3 — 9896 gł. (2 
m.); nr. 4 — 5888 gł, (1 m.); or. 
5 — 23.028 gi. (3 m); nr. 7—4877 
gł. (O m.); nr. 9 — 519 gl. (0 m); 
nr. 19 — 2.400 gł. (0 mand.). 
Okręg X (reszta Podgórza, Lud- 
winów, Zakrzówek) ne. 3 — 8540 
gł (1 m); ñr. 4 — 6329 gt (1 
mand.); ne. 5 — 18.514 gi. (3m); 
nr. 11 — 6387 gł. (1 m.); nr. 12 
— 74 gl. (0 m.); nr- 13 — 985 gł. 
(0 m]; nr. 14 — 894 gł. (0 m.). 


25-lecie 
„Piasta“ 


„Plast“, organ Stronnictwa Lu- 
dowego, wychodzący w Krakowie, 
obchodzi w miesiącu grudniu swo- 
je dwadziestopięciolecie. 


ZE ŚLASKA 


Wypowiedzenie umowy zbiorowej 
dla hut że aza 


W Katowicach adby!o się posie: 
dzenie międzyzwiązkawe robotni- 
czych organizacy| melalowców. Z 
ramienia kłasowego związku me- 
talowców brał udział w obradach 
tow. Kubowicz. Po obszernej dy- 
skusji postanowiono wypowie- 
dzieć umowę zbiorową dla hu: że- 
laza i domagać się podwyżki plac 
znowelizowania umowy w spra- 
wie zaszeregowania poszczegól- 


Wiadomo 


Na ws'awionym już szeregiem 
wypadków samochodowych naro- 
źniku ulic Kościuszki i Batorego w 
Katowicach zderżyły się znowu 
dwa samochody osobowe — B- 
76307, prowadzany przez Wilhel- 
ma Sowę z Othojca z samocha- 
dem osobowym A-76122 o nieus a 
lonym chwilowo kierowcy. Ten o- 
ostatni samochód wpadł calym pę 
dem na bak wozu; prowadzonego 
przez Sowę'i silnie go uszkodził, 
po czym, nie czekając epilogu zde- 
rzenia, odjechał w dalszą drogę. 
Z ludzi na szczęście nikt nie zo- 
stał ranny. Szkada materialna jest 
znaczna. 


a 
.. 

W Zgodzie pod Świętochłowi. 
cami. usiłował pozbawić się życia, 
wieszając się na pasku w komór. 
ce przy własnym m.eszkaniu, hut- 
nik 35-letni Roman Kõhler ze Zga 
dy (Drzymały 3]. Zamiar ten uda- 
remnili lokatorzy domu, którzy 
wraz z żoną, wyważyli drzwi od 
komórki ł mdcięli Kóhlera Pa 


Redaktor: JERZY CESARSKI 


a 


nych kategory) robotników, oraz 
dostosowania warunków pracy da 
obecnych nowoczesnych warun- 
ków produkcji przy uwzględnie- 
niu bezpieczeństwa pracy i tł. d. 

Na Zaolziu rozpoczęly się też 
29 b. m. rokowania w sprawie u- 
mowy zhiorowej w hu nictwie. Dn. 
30 grudnla rozpoczną się rakowa- 
nia w sprawie umowy zbiorowej 
w górnictwie 


ści różne : 


uwolnieniu z pętli Kohler został 
|ódprowadzony do mieszkania. Za 
| machu swega dokonał Köhler pa 
sprzeczce z żoną, a był wówczas 
podchmielony. 
+ 

W środę rana wybuchł pożar 
w fabryce maszyn i konstrukcyj 
żelaznych firmy „Famag" przy ul. 
dr. Grażyńskiego. Pastwą pożaru 
padła część sufitu nad tokarnią i 
dach sfolarni. Pożar zlokalizowała 
miejscowa straż pożarna. Wyso- 
kość szkód nie została dotychczas 
; ustalona, 


Rzdzkie Gwarectwo 
pogłębia szyby 


Jak się dowiadujemy, Rudzkie 
Gwarectwo Węglowe zamierza 
„przystąpić do pogłębiania szybów 
w kopalniach. Prace przygotowaw 
cze mają rozpocząć się z począł- 
kiem przyszłego roku. 


my w Krakowie Dom-Pomnik 
lgnacego Daszyńskiego! 


Tow. Matula na Hstę nr. 1515 | zimierz Rzeszów, Starowina Dolna, 


zebrał zl. 600 (da tej kwoty mają | na listę 64, 5, 7 zl. 83. Oddział 
ponadto nadesłać zjednani przez; Związku Metalowców w Gl 
tow. Matuię ofiarodawcy zł. 400). | 


Tomas Piotr zL 2. Robotnicy ko- 
palni „Artur“ przez tow. Stani- 
sława Bociana zł. 300. Organiza- 
cja piaskarzy w Krakowie 24. 285. 
„Dermós* na zebraniu zł. 1.60- 
Zbłórka 18X] w dniu wyborów 
li w'elkiego mrozu na ulicach Kra- 
kowa zi. 501.49. Towarzyszki Ba- 


ka 
Mar:ampolskim wpłaca zl. 100 i 
wzywa do wpłacenia odpowied- 
niej, przynajmniej takiej kwoty, 


| Oddziaty Związku Metalowców w 


Boryslawiu, Chrzanowie, Droho- 


| byczu, Lwowie i Przemyślu, oraz 


do wezwama innych Oddziałów 
Związku Metalowców i innych, by 
szeroką strugą Bpływały ofiary na 


torówne i Mastkówna zebrały 24. budowę Domu-Pomnika naszego 


25.19. Oddzialy TUR przez tow. 
Ciolkosza zł. 15. Tow. Chabaj Ka- 


Wodza 1 Nauczycjela, 


Dalsze szczegóły zbrodni 
w Rakow.cach 


Śledztwo w sprawie tajemni- 
czej zbrodni w Rakowicach, g 
znaleziona w studni trupa dzie- 
cka, trwa nadal. 

Zwłoki znaleziona w studni o- 
hok domu Bolesława Tomaszew- 
skiego przy ul. Wieczystej 68. 
Przy czerpania wody wydotisł 
zwlek: ze studni Bolesław Patała, 
lat Ł6. 


Na szyi dziecka hyl czerwony 
znak od pętla, przy pomocy któ- 
rego uduszono dziecko jeszcze 
przed wrzuceniem da studni. Aże- 
hy zapobiec wypłynięciu zwłok 
na powierzchnię, przywiązana do 
szyi dziecka cegłę. Identyczności 
dziecka nie udało się jeszcze u- 
stalió 


Sansacyjne xul:sy 
kradzieży cennego futra 


Wśród sensacyjnych okąliczno- 
ści dokonano przed k'lkunaetu 
dniami kradzieży cennego fuira 
karakułowega w Krakowie. Z po- 
czekalni lekarza-dentyety przy ul. 
Wielapole skradziona damskie fu- 
tra karaknłowe, przedstaw.ające 
wartość kilku lysięcy złotych. 

Zaraz po Kradzieży zostało 
stwierdzone, że nie może być mo- 
wy © tym, aby kradzieży dokona- 
no w drodze włamania, natomiast 
zsinteresowano się osobą pewnej 
kobiety, pochodzącej z lepszych 
sfer towarzyskich, na którą padło 
podejrzenie. Była ta Zofia N„ 


Sąd Okręgowy karny w Krako- 
wie skazał J. Kordeckiego na 6 mie 
sięcy więzienia za  sia'szowanie 
świadectwa szkolnego z 6 klasy 
powszechnej, które io świadectwo 
Kordecki przedłożył Kuraforium, 
cheąc zdawać dalsze egzaminy. 


kióra w kilka dni po kradzieży 
została przez policję zatrzymana. 

Znaleziono u niej futra, które 
skradziono u dentysty. Futro to 
bylo już jednak przerobione na 
jej miarę. Jak się okazało, p. Žo- 
fia N. oddała futra do kuónierza, 
gdyż było dla niej za duże. Ko- 
śnierz przerobił futro ua jej mis- 
rę, tytułem zapłaty otrzymał skór- 
Ki, które wycięto z futra po prze- 
zóhce. 

Obecnie p. N. przebywa na wol- 
1ości, jednak pod nadzorem pol- 
cji. 


Dwa wyroki za fałszowanie świadectw 


W tym samym dniu odbyla się 
rozprawa przeciwko Elżbiecie Bra 
kowskiej i Gałachowi, którzy odpo- 
wiadaii za podrobienie świadectwa 
pracy. Bratkowska otrzymała 2 
miesiące, Gatoch jeden miesiąc wię 
zienia, 


Zamkn ęc e drogi Kraków - Tarnów 


Urząd Wojewódzki zawiada. 
mia, ze Wydział Powiatowy w 
Tarnowie przysiępuje do napra- 
wy mostu nr. 31 na rzece Białej 
w Koszycach Wielkich w ciągu 
drogi państwowej nr. 12/1 w km. 
4 setka l, wskutek czego nastąpi 
zamknięcie tej drogi dla ruchu sa- 
mochodowego i kołowego w woje- 
wództwie krakowskim powiatu 
tarnowskiego. Znski oetrzegaw- 


Przewidziane ograniczenie ruchu 
od dnia 27/XII 1938 do 7/1 1939 
r. tylko m'ędzy godzinami 7—15. 

Objazd dla ruchu samochodo- 
wega i kołowega oznaczony tabli- 
cami  ostrzegawczymi w tych 
dniach i godzinach wyżej poda- 
nych będzie się odbywał km. 
0.000—4.000 i drogą gminną Tar- 
nów—Mościce od km. 0.000 do 
5.000, które to drogi posiadają 


cze zostaną umieszczone tak od |nawierzchnię Nuczniową w do- 
strony Tarnowa, jak i Krakowa. lbrym stanie, 


ZAWIADOMIENIE. 
Zarząd Miejski w stol- król. m. Kra- 


Przed jubileuszem ` 


Watława Nowakowsaiego 


Jubileusz zasłużonego. ariyst, 


kowie. zawiadamia, że od dnia 1 wycz reżysera teatru im. J. Stowackie- 


nia 1939 r. agendy spraw cmentarnych 
przydzielone będą z zakresu dzinłania 
Wydziałn Gorpodsrczego Zarz. M. do 
zakresu działania Wydziału Zdrowia 
Publicznego Z. M., którego hiura miest- 
caq się w gmachu Ratmsza na parterze, 
wejście od pl. WW. Świętych 4/6 lub 
ad ni. Poselskiej 12. 

MGR] 

neperiuar 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Piątek, 30 XU. „Klątwa”, 


Schola, 31XIL. godz. 2043: „Gizie 
disheł nie može“: godz 2330: „Dla- 
czego zarez tragedia? I”. 

ZIMIŃSKA — BODO 
W STARYM TEATRZE. 

W sobotę, 31 b. m. o godz. 7.30 i 030 
wwinczór odbędą się w Starym Teatrze 
dwa pehe humorn wieczory sylwe:tro- 
we w- wykonsnin znakomitych grtystów: 
Miry Zimińskiej i Eugeniusza Roda, sk 
dobre nam znanych z estrady i Elmo. 

SYLWESTROWE 
NOCNE PRZEDSTAWIENIE 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

W sobote, o godz. 13.30, orządza Ze- 
„pół artystów Tesirn im. J. Słowackie- 
ge specjalna przedstewienie sylwestra: 
we, ma którym dana będzie komedia 
Romans Niewiarowicza P- t „Dlatzego 
zaraz Magedla?!*. Najooweza ta kame- 
dia amors „Gdzie diabel nie może.“ 
pelna jest humoru zcrówno słownego. 
Jak 1 sytnacyjaego. W rolach głównych 
wystąpią: J. Ziejewskl (jako bokier 
Grom HI), Brocharka, Bielika, Wrah 
ki, Opalski, Fuhislsk, Romowlez, Ar- 
czyńsks, Bobrowski, Poman, Fuzakow- 
kl, Senowski. Próby pod klarunkism 


„ga Waciawa Nowakowskiego od- 
„będzie się — jak to.już obszernie 
I danosiliśmy —- dnła 5 stycznia 1939 
jr. po przedstawieniu „Zaczarowa- 
nego koia“ Rydla, w którym jubi- 
la: kreuje rolę wojewody, s 

Dia uczczenia zaslug W. Nowa- 
kowskiego zawiązal się w Krako- 
wie pod przewodnictwem min. inż. 
H. Dudeka Obywatelski Komi.et 
Jubileuszowy, który przygotowuje 
uroczystość jubileuszową. 

Imieniem przyjaciół i sympaty- 
ków jubilala wręczony zos.anie ar- 
tyście dar jubileuszowy. 

Prezydium Komiteiu informuje, 
że bilery na przedstawienie, zarez 
zerwowane przez .pubiiczność, wy 
dawać będzie kasa teatru tylko da 
dnia 30 b. m. Po ym terminie bile- 
ty zarezerwowane zośjaną Sprze- 
dane. 


a OZEZZZŹ 


Nagi zgonucho Źcy 


z Niemiet 

W źrodę o godz. 10.50 wezwano 
pogotowie ratunkcwe na ul. Wię- 
opole 9 do biura palestyńskiego, 
gdzie zasłahł nagle przybyły r Ka- 
towic nchodźca z Niemiec Salos 
mon Karoliner, lat około 60: 
Przybyły lekarz pogotowia stwier 
dził już tylko zgon denała. 

O wypadku zawiadomiona wła: 
dze. Jak słychać, Karoliner, któ- 
ry mieszkał w Katowicach przy 
ml. Marsz. Piłsndekiego 19, przy- 


rei J. Karhowskiego dobiegają kości. 


ADRIA: „Zapomniana melodia". 
‘OPP: „Marco Polo“. 

SCALA: „Moi rodzice rozwodzą -1¢"- 
STELLA: „Kobiety nad przepaźcią”. 
ECIECHA: „Podlcłek”. 


Radia krakowskie 
PIĄTEK, 30 gradnia 


6.57 Kolęda. 8.00 Płyta ze płytą... 
w 


ka w opr. Krystyny Krupińskiej, b) 
„Było dobrze, będzie lepiej" dialog 
Wandy Jastrzębskiej, €) Muzyka 
(płyty). 14.50 Odczytanie programu 
ma dzleń następny. 34.55 „Dokąd je- 


chać w źwięto?* — aud. w oprac. 
Bólesława Pągowskiego. [7,45 „U 
Ka.endzrzach Krakowskich" — dia- 


log dr. Karola Estreiche. 17,50 Aud. 
ne Warazawe I z dr. Jauem Regu- 
łą 18.00 uperowe tragn enty zespo 
lowe w wyk. solistów i Bolistek pod 
kier. Wiodzin:ierza Ormtckiego. — 
22.55 Informacje lokalne. 23.05 Za- 
kańczenie auuycji. 
SOBOTA, 31 grudnia 

657 Kolzda. 8.00 Płyta za płytą... 
oraz wiadomości bieżące. 14,00 Mo- 
zyka chiadowa w wykonaniu orkie- 
stry rozgłośni katowickiej pod dyr. 
Jarosława. Leszczyńskiego (z Kato- 
wiej. 14.50 Odczytanie programu 
na dzień następny. 1435 Sprawy 
gospodarcze. 18.00 Pogadanką aktu- 
alna. 18.10 Lehikle piosenki į grotes- 
ki fortepianowe w wyk. Janiny Ja- 
Błonowskiej: (śpiew) i Magna Rs- 
dzika (fort) 23.05 Najnowsze prze- 


był da biura palestyńskiego w 
Krakawie celem załatwienia pewr 
nych formalności i tu zaskoczyła 
go śmierć. Prawdopodobnie zmarł 
on na udar serca. 

ZEE PWOSZZÓ 


Radio śląskie 


PIATEK, 80 grudnia 

5.30 „Dzień dobry“ — weżały mon 
taż płytowy. 6.20 Program na dziś. 
14.00 „Wycieczki narciarakie, w re- 
jenie Pilska" — pogadanka Emila 
Slomkt. 14.10 Koncert życzeń. 14.50 
Radlafonizacja kraju. 1455 Więdo- 
mości bieżące | giełda. 17.45 „lezu- 
dici w Rudzie śląskiej" — pogadan- 
ka Henryka Huicka. 17.65 Reportaż 
z muzycznego kursu  świetlicowegu 
w Wieśle __ w opracowaniu Wacia. 
wa Chudzickiega. 18.75 „Ochrona 
ptaków w zimie" — pogadanka SŁ. 
Grygiowskiego. 18.25 wiadomości 
sportowe. 22.25 Intarmacje. 28.K5-— 
Zakończenie programu lokalnego. 


SOBOTA, 51 grudnia 


5.20 „Dzień dobry" — wesoły mom 
taż płytowy. 6.40 Program na zif. 
14.00 Muzyka obladowa w wykona- 
niu Qrkiestry Hozgł. Katowickiej 

dyr. Jarosława Leszczyńskiego. 
14.50 Wiadomości bieżąca i giełda. 
18.00 Recital fortepianowy w wyko- 
namiu Aleksandra _ Brachockiego. 
Ignacy Jan Paderewski: Krakowiak 
fantastyczny op. 14 nr. 6, Stanislaw 
Moniuszko - Menryk Melcer: Prząś. 
niezka, Zygmunt Stojowski: Waria- 
cje na temat krakowiaki op. 26, nr, 3 
(Theme cracovlen varie). 18.15 Po- 
gadanka aktualna 1825 Wiadomo. 


ści sportowe, 24.05 Muzyka tanetr. 
na (płyty z W-wy). 


Poetycka wiwisekcja dyktatury 


Teatr im. J. Słowackiego. Maria 
; Pawlikowska-]asnorzewska: „Baa 
ba = Dziwa*. Tragikomedia w 
trzech aktach. Reżyseria: Wacław 
Radulski. Dekoracje: Tadeusz Or- 
łowicz. 

W obecnej polskiej twórczości 
teatralnej brak jest zupelnie pro- 
| blametyki społecznej. Pisarze, 
l którzy uzyskali ostatnia najwięk- 
sze powodzenie, sceniczne zajmu- 
ją się lematyką naukową (Cwoj- 
dziński) lub „dram:tyzują”* kro- 
niki biograficzne (Iwaszkiewicz), 
windując sztucznie zainieresowa- 
nia publiczności w fałszywym 
kierunku. Dla tych zagadnień od- 
powledn ejsze niż scena są dziela 
popularno - naukowe lub biogra- 
fie czy poczytne teraz v:es roman- 
ećs. Dotychczasowy jednak stan 
rzeczy da się łatwo wytłumaczyć 
ogólną polityką teatralną, która 
a priori uniemożliwia wystawie- 
nie na oficjalnych scenach sztuk 


byly  odzwierciedleniem dążeń, 
ięsknoł 1 myśli szerokich mas. 

Z wystawianych autorów jedynie 
Maria Pawlikowska. - Jasnorzew- 
ska nie unika w swych utworach 
zagadnień społecznych, a nawet— 
politycznych. Odnosi się to da 
„Eg'pskiej pszenicy”, a jeszcze 
bardziej do „Mrówek* i „Baby- 
Dziwo”. „Mrówki“ są wyborną 
satyrą na państwa totalne, ujęte 
alegorycznie jako mrowiska, naj- 
nowszą zaś sztuka jest już moc- 
niejszym, ideowo wyrzźniejszym 
utworem, nie tylka wykpiwają- 
cym dyktaturę, ale należącym do 
wyższej kategorii dzieł, walczą- 
cych o pewne ideały. Ze zrozu- 
ałych względów przenosi nas 
poetycka wyobraźnia Jasnorzew- 
skiej do osobliwego świata na- 
zwanego: Prawią — lepiej bez- 
Prawią — w którym rządzi „jej 
macierzyńska wysokość“ Valida. 
Ale autorka długo nie pozwala 


c charakterze spolecznym, któreby " widzowi błąkać w krainie fantazj` 


boje taneczne (płyty). 200 Zakoń- 
czenie audycji. 
poomacku. Sposób rządzenia Ba- 


by-Dziwo, jej gesty. rozkazy i roz 
porządzenia przypominają zbyt 
żywo atmosferę europejskich dyk- 
tatur z ich obozami koncentracyj- 
nymi, terrorem, gwałiem į innymi 
potwarnościami. Tragikomedia Jas 
norzewskiej jest  Odtwgrzeniem 
„klimatu dyktatury”, że użyję wy- 
rażenia Leona Kruczkowskiego, 
jest poetycką wiwisekcją dyktatu- 
ry. Na przestrzeni dwu aktów 
Baba.Dziwo rządzi, dusi, wciska. 
łamie, zmusza do rodzenią dzieci, 
węszy i zagląda do prywatnych 
mieszkań. Ale problem sztyki nie 
kończy się na samej Sztyrze, na 
samym gromadzeniu  Dezeceństw 
brunatnej dyktatorki. Nie zawią- 
zując w początkowych dwu aktach 
żadnego konfliktu dramatycznego, 
rozwiązuje aułorka akcję, dając 
doskonałą pointę, sięgając ge bo- 
gatego materi-łu z dziedziny psy- 
chopatologii, widząc u dyktatorki 
uraz psychiczny do Wszystkiego. 
co piękne | sprawiedliwe piena- 
wiść do wszystkiego, €O szjąchet- 
ne i wolne. Co więcej: tą sama 
władczyni odurzona Sżticzną WO- 
nią kwiatów, przysłanych przez 


opozycyjn.e ustostnkoawaną che- 
miczkę, kaja się preed mikroiem, 
załamuje, cofa, pada. 

jak więc widać, posługuje się 
Jasnorzewska dwojakim radzajefn 
środków ekspresji, przenośnią poe 
tycką 1 realizmem. Ale nie w 
mdłym wydaniu Szaniawskiego. 
Reżyser musiał więc wziąć pod, 1- 
wagę te elementy, aby pozwolić 
widzowi zrozumieć należycie, alg- 
zje, aby mie oderwać go zbytnia 
ad rzeczywistości. I taką rzeczy- 
wiście despołyczną, potwornie sil- 
ną i pewną siebie była Stanisława 
Wysocka, jako Valida. Psychopa- 
tyczne rysy dyktatorki uwypukliła 
artystka, począwszy od sposobu 
noszenia munduru męskiego, a 
skończywszy na ostatniej, znako- 
micie zagranej scenie ewólucjł, „a 
raczej zagłady i przyznenia się 
da anormalności, nadając jej dra- 
matycznego wyrazu.  Pozóstati 
aktorzy wywiązali się ze swych 
epizodycznych ról bez zarzutu. 


Oryg nalne wnętrze domu, oraz 


studia radlowego projektował Ta- 
deusz Onowicz. 


MARIAN BOREN, 
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Qdbito w drukarni Sp. Nakladowo - Wydawniczej „Robo tnik", Warszawa, Warecka 7. 
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